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K olejarze w rócili do pracy!
Min. Benesz prowokuje ludność polską I 
Przewrót monerch. w Berlinie dokonany I
Na jtiarginesie

ostatnich wydarzeń.
Strajk kolejarz-y na szczęście już zaże

gnany, wywołał w łonie całego społeczeń
stwu polskiego echa bardzo głębokie, a bar
dzo bolesne. Redakcya naszego pisma otrzy
mała też w  tej sprawie szereg opnii z roz
maitych stron dosyć ostro zwracających sie 
przeciwko elementom, które w wywołaniu 
strajku głów ną odegrały rolę. Z obowiązku 
publ cystycz. zdajemy sobie bowiem dokła
dnie sprawę z w :elkiej wasi problemu — za
mieszczamy dzisiaj pierwszą z tyah opinii 
w  nadziei, że rozwinie się na naszych ła
mach dyskusya, w  której zabiorą głos także 
i sfery bezpośrednio interesowane, tj. sami 
kolejarze Przekonani jesteśmy, że ujawni o- 
na niewątpliwie szereg momentów łagodzą
cych, a jasno przeglądających już choćby z 
telegramów, zamieszczonych w dzisiejszym 
numerze odnośnie do ostatnich chwil straj
ku.- -  Wykazały one ponad wszelką wąt
pliwość, że poczucie narodowe szerokich 
sier kolejarskich jest silniejsze od egoizmu 
klasowego i że nawet w ciężkich dla ogółu 
kolejarzy chwilach potrafi go sobie podpo
rządkować. — Red.

Lw ów, 14. marca.
Komuś patrzącemu na ostatnie strajki, które, 

lak krótka, ale szytbko szerząca się epidemia prze
leciały po Polsce w ciągu kilku dni, mogłaby się 
łatwo nasunąć supozycya, że przekroczyła linię 
frontu, idąca ku nam choroba ze Wschodu. Tak 
mógirby mniemać i miałby możę szczyptę słuszno
ści. Wszelako metoda upraszczania zjawisk nie za
wsze odkrywa drogę do ich źródła. Bywają spra
w y skomplikowane, w  których wiele motywów 
splotło się na końcowy efekt. Strajki, które jak 
rakiety zapaliły się nagle i równie szybko poga
sły, były bezwątpienia w jakiejś części wynikiem 
ow-go prądu, który słabej, czy silniej, spokoju.ej- 
sz\m, czy bardziej rwącym nurtem idzie przez 
świat. Ale tylko w części. Bo złożył sie na nie je
szcze szereg przyczyn natury lokalnej i tkwiących 
W ingenium polskem, którym ten ogólny prąd po- 
hrógł tylko wydobyć się na powierzchni.

Ody mowa o właściwościach specyficzn1" poi 
Ciąg dalszy na str. 2-giej

Kolejarze w róc ili d o  pracy I
Polskość zwyciężyła klasowość!

Ustępliwe stanowiono rządu. —  Sytuaoya polityczna a kwesiya cieszyńska, głównym rowodert 
zmiany ac/stroju wśród kolęif>*-zy. —  Obywatelskie' postępowanie sfar urzędniczy ch. —  Zasługi kie

rownictwa P .VP. S. — Żywioły wywrotowe zupełnie zignorował*©.
Kraków, 13. marca. chu osobowego na raizłe poiffiędzy Krakowem i

Warszawą w ograniczonych rozmiarach. Te pro. 
(Tełef. OH) Decyzya w tfrawm zakorzenia tymczasowe okazały się

strajku kolejowego zapadła wiasciw=e jeszcze ^ ^ M o w e a n i  wobec uchwały
wczoraj w nocy a to pod wpływem wic dom ości 
z Warszawy, że u członku w 'zadu widoczna b iła  
tendencya do załagodzenia sytuacyi i że prezes 
nrristrów Skulski, do którego zwioctli się dele- 
g  ci związku zawodowego kolejarzy polskich, u- 
dzielif zadowalających wyjaśnień. Dziś rano zgło
szono ze strony homteitu strajkowego do dyrekcyi 
kolejowej zawiadomienie, że postulaty kolejarzy 
maćą być spełnione, wobec czego v ry-stosowano 
równocześnie dto kolejarzy > vei z wez .vaniem co 
powrotu do pracy. Definitywna uchwała aby pra
cę podjąć na nowo zapadka dopiero na wiecu dzi
siejszym. Niezależnie odi tego, ze względu na po
wagę obecnej sytuacji}, ze ■względu na kwestyę 
oieszyńską i ma potrzeby mrowizacyjne miast u- 
rzędMcy dyrekćyl kolejowej postanowili urucho
mić pociąg] towarowe jeszcze w ciągu dnia dzi
siejszego. Ponadto zamierzone ty ło  .pocięcie ru-

kołejairzy, a!by dziś po południu pow rócić do Tnący, 
Podmieść należy, że wśród k o la rzy  zwyciężyły 
obowiązki patr> otyczane. Znaczna zasługa w prze* 
rwaniu strajku kolejowego przypada także w u- 
dzialle klerów nctwa PPS. a uznanie należy się 
również i członkom wojskowym, którzy szczerze 
pramwail nad zakończeniem strajku. Jako wfelkifl 
plus na rachunek klólejarzy zapisać należy, iż w  
czasie strajku' podkreśla'! onj stale gotowość prze 
puszczenia pociągów wojskowych oraz pociągów 
aprowizaeyjinych. Z przebiegu strarjku podnieść 
należy jrszoze i. to , że w  pierwszej cbwit] strajku 
pewne, n:e2/aczne zresztą żywioły wywretowa 
zdołały chwilowo uzyskać pewien wpływ, wnet 
jednak zostały na bok zepchan© przez kolejarzy 
uświadomionych zawodowo.

SPRAWA REGULACYI PŁAC KOLEJARZY NA
fNAJOLIŻSZBM POSIEDZENIU SEJMU.

Lwów, 14. marca.

Dowiadujemy się, i i  minister kolei Bartel 
przyrzekł telegraficznie przedłożyć sprawę regu- 
lacyi płac kolejarzy na najbliższem posiedzeniu 
Sejmu, tak, by ustawa ta mogła wejść w  życie z 
dniem 1. kwietnia.

PODWYŻKA BEDZIE ZALICZONA OD 1 MARCA
Warszawa, 13. marca. 

(łRAT) U prezydenta 'ministrów Skulskiego 
zjawili się dziś przedstawiciele związku zawodo
wego kolejarzy. Prezydent ministrów oświadczył, 
:e sprawa podwyższenia plac wszystkich urzędu 

j raków państw owych a więc i k, lejarzy, jest na u- 
;kończeniu. Prezydent min itrów może już teraz 
oświadczyć, że podwyżki, iktóre będą pizyjęte 
przez radę ministrów liczyć się będą od 1 marca 

lbr. w  nem sposób że. pobory kwietniowe dotych

czasowe były wypłacone jeszcze w 
dodatek zia marzec i 'kwiecień w  
dniach kwietnia.

marcu, zaś 
pierwszych

12 GC DZINNY STAJK DEMONSTRACYJNY
Kraków, L3. marca.

(PA T .) Dzisiejszy poranny „(Naprzód'" donos! 
że wydział krakowskiej rady robotniczej uchwa
lił dla* zamianifest wiania1 solidarności klasy robot
niczej krakowskiej ze strajkiem kolejowym urząr 
dzić dziś w  sobotę półdniowy demonstracyjny 
strajk powszechny w Krakowie ied godziny 9 ranę 
do godziny 2 w potu dnie. Strajk ten istotni® na>- 
stąpił. — Przed południem1 odbyło się na rynki 
P d  pomnikiem1 Grunwaldzkim zgromadzenie, ną 
którem zapadła uchwała, aby kolejarze powróci'? 
do pracy. O godzinie 2 popołu dn iu  kolejarze pod 
jęli swe czynności z p wrotem.



Ruscy przyw ódcy w  świetie prawdy.
Dr. Kość Lewickij, Wityk i ks. Niżankowskij łapownikami.
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tócich, przychodzą nam odrazu na myśl przedroz
biorowe nasze dzieje, cala historya naszego war- 
eholstwa, Mątwy, Guzów, kokoszą wojna, poseł z 
Upity... Ta sama, wiecznie ta sama krynica! Po 
niej poznajemy łatwo, że nie zatraciliśmy łączno
ści z Polską królewską. Podnosi łeb stare war- 
cholstwo, wichrzyclelski narów, wymykający się 
stale z karbów dyscypliny, choćby ona była na
kładana przez najwłaśniejszy rząd. Niema u nas 
zasadniczo poszanowania dla ustawy i nakazu z 
góry —  i nie w.adomo, czy jestto, jak chcą niektó
rzy, smutna scheda niewoli.

„A  nasze veto krzyczy...**
A także odzywa się n enajciszej prywata. Bo 

wprawdzie możnatoy powiedzieć, że warunki są 
dziś ciężkie i uprawniają nawet ostrą formę walki 
:> byt. Zgoda! Ale i tu jest granica, poza którą koń
czą się wszelakie uprawnienia, a zaczyna “się kary
godna zbrodnia przeciw państwu. Takie występne 
piętno miały właśnie ostatnie wybryki, wszczęte 
W chwili ofenzywy na bolszewików i krwawych 
zajść z Czechami na Śląsku Cieszyńskim.

M e ulega wątpliwości, że ministerstwo kolei 
itie w  porę wystąpiło ze swoją reformą — proje
ktem w  gruncie rzeczy bardzo rozumnym i słusz
nym, obliczonym w  dużej części aa przytłumieme 
paskarstwa, jakie rozwielmożniło się niestety 
wśród pewnych sfer kolejarzy. Redukeya zniżek, 
ograniczająca wolną jazdę funkcyonaryuszy kole
jowych, którzy przepełniali wozy, jadąc na zaku
py żywności w  celach spekulacyjnych była rzeczą 
bardzo pożądaną i bynajmniej nie krzywdzącą — 
tylko wydana została w  najnleodpowiedniejsze] 
chwili i 'formie ł doznała .przez to tej Szfedy, ł i  
ją odwołano.

Żadnego rozporządzenia nie wydaje s:ę z mo
cą obowiązującą od chwili jogo ogłoszenia. Minister 
siwo kolei nie obliczyło się z tym momentem, za
równo pod względem technicznym, jak psycholo
gicznym. A ten moment przyczyn l się walnie do 
wybuchu strajku — i zabił odrazu ustawę, w za
sadzie tak d!a państwa pożyteczną.

A le nie tylko to. Przez fakt odwołania zw ę
ził „prestige** rządu i przyczynił się d« demorali- 
zacyi maś, rozszerzając ieszcze tyle u ńas wyde
ptaną śceżke niepor lucliii dla władzy.

T o  jedna strona medalu. Druga: to reagowanie 
społeczeństwa na rozporządzenie rządowe — w 
stylu wojny kokoszowej. Dla miłego grosza {sit 
venia verba...ł pro bono własnej kieszeni wprowa- 
dza się w  obręb państwa anarcię, paraliż artęryi 
komunikacyjnych w  chwili, kiedy one nadewszy- 
stko ważną grają rolę, nie cofa się przed ostate
cznością w  chwili, kiedy granice państwa płoną 
zarzewiem.

Strajk w tak ej chwili Jest zbrodnią.
Jest zaś zbrodnią terdbardziej, iż ma właści

wości epidemii. Warszawa i Łubiin ozw afy się 
odrazu, jak echo, zaś w Warszawie zastrajkowały 
rozmaite cechy, gwoli solidarności. Łatwa i tania 
to solidarność. Ma zaś jeszcze i tę dobrą stronę, 
że różnym żyw ołom  reakcyjnym ułatwia genera
lizow an i tych objawów, że umożliwia im opa
trywanie w  tych objawach nekarności i niekuttu- 
ry  Społecznej istnienia „czarnej ręki", która wznie
ca pożar wewnętrzny.

Zaś potem usłużni sąsiedzi z łatwo zrozumiałą 
skwaplly/ością szerzą zagranicą wadomść, jako 
w  Polsce bujnie krzewi się bolszewizm.

'  Tymczasem są to w  przeważnej części nastę
pstwa naszej zaniedbanej kultury państwowej, któ
ra za dawnej Rzeczypospolitej zgoła była nieoso- 
bliwa, a w czasach rozbiorów z  natury podupadła 
zupełnie.

W  tej dziedzinie praca duża czeka nas je
szcze. Jestto ugor, który ugorem zostać ale może, 
teśli chcemy państwowość naszą oprzeć na mo
cnych, niewzruszalnych podwalinach.

A potrzeba nam ich bardziej, niż komukolwiek,

8tr, 2 __________________    Ł .

Czas
o d n o w i

przedpłata!

Lwów, 14 marca.
„Probij* pisze:
Do Tarnopola, gdzie schronił się sekreta- 

ryat zachodnio-ukraińskiej republiki po ucieczce 
e Lwcwa, przyjechał nieboszczyk ks. Ostap Ni- 

żankowski i zaproponował dr. Kościowi Lewi
ckiemu sprzedaż znaczniejszej ilości naafty z ko- 
. a!A borysławski h dla Węgier. Wymowny ks. 
Nita kewski przekonał wnet p. Lewickiego, że 
będzie to znakomitym interesem dla próżnych 
sas nowego państwa ukr ińakfego, no... i dla 
nich obydwu i otrzymał od niego potrzebne na 
tę sprzedaż pozwolenie atkreteryatu, przyczem 

obaj dobrze popili się.
Ztem pozwoleniem pojechał ks. Niżankow* 

ski do Borysławia i zażądał od b. posła Wityka. 
który zamianował się tam komisarzem naftowym, 
.(.ydanfa nafty.

Wltykowi n‘e w smak był ten Interes, gdyż 
on sam na własną rękę sprzedawał naftę i cho
wał pieniądze do kieszeni. Zaczął tedy robić tru- 
mści, ale nie t ropiony tem ks. Niżankowski o 

świadczył mu rótkoj
“  Zarobimy wszyscy. KoSĆ dostał Już swój 

udział, panu zapłacę również zaraz, tylko wydaj 
pan naftę. g

Chytry Wityk zmiarkował zarsz, śa trafia 
dę mu znakomita sposobność do zniszerenia 
Aościa Lewickiego, który miał go‘ zawsze za dur- 
...a, i do zarer.lam wania siebie przed sekreta- 
w atem, jako człowieka uczc wego a zarazem do

O  czem piszą Rusini?
Lwów, 14. marca.

0  STOSUNKI W2AJEMNE POLSKO-UKRAINSK.
(zet) „Wperod" donosi
„Komitet centralny ukraińskiej socyai-demo- 

kfatycznej partyi robotniczej przyjął na konferen
cji, odbytej w  Kameńcu podolskim następujące 
uchwały, które w  streszczeniu brzmią:

I. Przedstawiciele farty! bi«fc*ą udział w  rzą
dzie nawet wtedy, gdyby z gabinetu ustąpili re
prezentanci innych Stronnictw. Każdą ko,nstrukeyę 
rządu za kordonem uważa się za wielką srfcodę 
dia normalnego rozwoju watki o państwowość 
ruśką.

II. Należy przystąpić natychmiast do
rekoastrukcyi armii regularnej

1 oinow^ić aparat urzędbwy odpowiednio do wy
mogów obecnej sy tu acyl politycznej i strategicz
nej.

III. Należy 
bezzwłocznie zwołać prrodDarJamenl

z funkeyami ustawodawczsmr na podstawia re
prezentacji demokratycznej. Przed tym przed- 
parlamentem dJTOkcoryat i rząd uikraińslkiej re- 
CubliUi ludowej zda sprawę ze swej działalności 
i zioży swoje pełnomocnictwa.

IV. Organjzacya armii powinna być rrzerro- 
wadzona na podstawia karności i surowej dyscy
pliny wedte planu współczesnych zasad n-aakowo- 
wojskowych. Do pracy nad reorganizacją armii 
p ow a  y być powołana zawodowe sły wojskowe 
bez względu na ich przynależność narodową j prze 
konania f/wtyczne pod warunkiem poddania tcłi 
należytej koi troli.

V. Uważając za podstawowe zadanie ruskiej 
polityki międzynarodowej

porozumienie z wszystkimi państwami ną. 
siedniem]

na zasadzie uznania pr2cz de amod riclności u- 
kra ńskiej republik} ludowej i niewtrącania się w  
jej siPrawy wewnętrzne, Komitet stwierdza fakt, 
iż Rosya sowiecka ni o chce obecnio porozumiena 
z reyubłką ukraińską.

Ponadto stwierdza, że 
między ukraińska rzeczypospolitą ludową a 
polską n e przyszło do politycznego ani woł- 

sitowego porozumienia.
Ukraińska misy a dyplomatyczno pracująca w  

Warszawie, pracująca w r.ietwykte trudnych cza
sach jeszcze oie dos-zła w  swojej działalności do 
takich rezultatów, które mogłyby lyć przedmio-

0 rysk nia sobie zaufania, ktćrem nie cieszvłsię 
nigdy. Oświadczył zatem ks. Niżankowskiemu, 
żs zgodzi się na je^o propozycyę, o ile zostanie 
ona powtórzona w bec ości dwu świadków.

Ks. Niżankowski zg dził się na to, zażąda* 
wszy tylko od Wit ka słowa honoru, że nikt 
więcej nie będzie o tem wiedzieć, a otrzyma
wszy je, rowtórzył swo.ą propozycyę w. bec po
wołanych świadków.

Wówczas \M yk kazał im spisać te zeznania 
protokolarnie, pojechał z Niemi zaraz do Tarno* 
ola i przedłożył całą sprawę sekretery atowi, 
tór/

zaraz usunął Kością Lewlckie|ood urzędowania.
Pozbywszy się w ten sposób niebezpiecz

nych wspólników i pozskawszy sobie zaufanie 
sekretaryatu, powrócił Wityk do Borysławia i za
czął tam na własną rękę handlować naftą. I w 
tym czasie, gdy wojska ruskie były obdarte i 
głodne, sprzedawał i aftę Czechom i Węgrom, a 
pieniądze zagarniał dla siebie.

Gdy przyszła p Iska ofensywa, Wityk plu
nął na Ukra nę napchał do worków

prawie sie im milionów koron*
1 pojechał do Wiednia, gdzie żyje < ziś jak jaki

frawdziwy hrabia. Tak w gląda ukraiński socya- 
•tyczny działacz, który głosami chłopsk mi do

robi! się poselstwa, a dziś śmi je się w kułak 
z tych, co wier.yi jego przemówieniom, głoszo
nym na wiecach przedwyborczych.

tem pewnych decyzyi rządu w sprawie stałych 
stosunków wzajemnych Ukrainy z- Polską. Prze
bywanie Wojsk polskich na zadętych przez nie tc- 
rytoryach ukraińskich jest tymczasowe aż do za
warcia trwałego pól-.oju między Polycą a Dkirainą,

Z Rumuni?, fówinir a Ukraina j-cacstawać w  
dobrych stosunkach sąsiedzkich i prowadzić z  n> 
handel zamienny.

VI. Komitet centralny wypowiada się stanow
czo bez -względu ria cele 

przeciw powoi wiu wojsfc cudzoziemskich itia 
Ukrajaę4*.

PROBLEM UKRAINY ZACHODNIEJ.

„Hromądśka Dtanika** pisze:
„Kierując się iiyteresaffli wieikrch właścicieli 

i biuroikracisi, swojego prrzemysht i handlu, 5K>iska 
myśl roliryczna n «  tyflvo zaprzeczyła orawa sa- 
moakireślenia terytoryum zachodn'lo-u!!<ra;ńskbego, 
jak i wogóle prawa sumootkreślenia na Wschodzie, 
ale uważała za cćłrowieirr-e zadecydować sprawę 
swego terytorylnego rozszerzenia się trzez wal
kę orężną. Ró-wwei wszech mociie czwór porozu
mień^ me znalazło dotąd żadnego -pozytywnego 
rozwiązania.

Chociaż annia .polslka zajęła wfsfkie Przestrze- 
r, e zemi ukraińflkiej, wszelako w pozytywnym 
rozumiariu nie rozstrzygnęła o fliczem. Co będzje 
dalej? Od oćtpcwiedżi na to zawśła w  wielkiej 
mierze przyszłość dlwii narodów słowiańskich, a 
nawit usspo!koj«rri« Wschodu.

Problem Ukirainy zachodniej j^st jątrzącą -ra
ną na progu do Europy środkowe] i wschodniej. 
Przeszłość jaj ft-eszczególna; znaozy: o copldi- 
skadi dążeń gałęzi zaciro^rwe] narodu ruskiego 
przesłania wiecznie tlejącą głownię konfliktów. 
Cztery miliony Rus nów w  Galicy! j na Bukowinie 
mimo ciosów \ bagnetów nic mogą pogodędć się » 
gwałtownetn rozwrązaneni tego pi < bhmu ze stro 
r.y gaństwa sąsledtnogo. Mus«ą cdrzucić wszelkie 
rozwiązanie, sprzeciwiające się Zupełnmii połącze
niu się jch kraju Z wtetką Ukrainą i Kijowem. Każ
dy dziaJęcz Polityczny, a nawet grupa polityczni 
którahy ntó jaikichkclwiak zasadach pragnęła do- 
!p.rowadz;ć do rozwiązania taj kwestyi, z chwiln 
zgody na oderwane swego kraju od ófc ograficz- 
nej całości ukraińskiej, byłaby zasądzona na 
śmi&rć po!l;tyc2Sną.

Skutkiem tego też różowania polsko-ruskie w 
W arszawę są dopóty bez wszelk'ego znaczenia 
realnego, a nswet n e mogą wpływać ra szersze 
zalmcr esów aide się nlenik dopóki ęodstawą ich 
nie jest .szczere przyjęcie zasad W ilsoBówsk^
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Wsż&fce gwałtowne roawiąąanif rui obłemu Ukra
iny zachód, mię ptrzy czyniłoby f i l  and 'do uspoko
jenia tego kraju, ani nie przyniosłoby żadnej ko
rzyści Polsce ani Ukrainie. Każdy iząa, który o- 
statecznie zainstaluje się w Kijowie, podmiecie 
swoje Preterosye do Ukrainy zachodniej.

Nad tern ppwiajni zastanowić się wszyscy, 
którym zależy na trwaiłetm parozumierku polsko- 
ruskim*'

Z  D N IA .

NIŁDZIELA.

Czuję już, że w dniu dzisiejszym 
Zbytnio was nie rozweselę, 

Bowiem moja dobra Muza
Zawsze w j chód ma w niedzielę

Chciałem zrazu protestować, 
Wpadłem nawet w złośct gorąc 

f ’ x c z  mi zagroziła strajk-em,
Z kolejarzy przykład biorąc.

Czuję dzisiaj się niedobrze.
Rym mój manowcami błąka 

Bo poeta jest bez Muzy 
Jak sklep miejski bez ogonka

Nie wiem ktomti Przypiąć łatkr 
Kogo celem' zrobić kp inek.

A  więc wszystkim swym ofiarom 
D?m niedzielny odpoczynek.

Niechaj wyjdzie im na dobre 
Niespodziany ten 'acydent,

Niech spokojnie dziś śpi paskarz, 
Dyplomata lub prezydent.

Jak niedziela to nft^zielafc
W  kąt z rymami.rzucam worek, 

Idę spać i mojej -Muzie 
Każę zbudzić się we wtorek.

Nemo.

o d n o w i ć  p r i e d p i f t i ^  i

Z m y r/ y ,
Koncert Pawia Kochański*^, — Koncert Janiny 

Klary PfaUOWttj.
Lwów, 14. marca.

Pierwszy koncert Pawła Kochańskiego giftr 
izony byt jeszcze w 1914 roku. Końce, tant zaclio- 
r  wa! wówczas obłożnie a potom- wy buchła woina 
.ozdziefejac dzielnice. Po latach sześciu pozna) 
i Lw ów  wreszcie tak wybitnego skrzypka, które
go artystyczną kary erą od najwcześniejszej mło
dości zaopiekował się muzyk i znawca tej miary 
co dyr. Młynarsk w Warszawie. Wiedział kogo 
wybiera. Wiedział jaki to wielki talent otaczają 
jego opiekuńcze skrzydła najczulszą opieką. Jego 
wielki, bujny ton. jego nieskazitelna, -porywająca 
technika, jego (temperament (co prawda unosi g 
zbyt częst;) stawiają go w  rzędzie pierwszych 
mistrzów świata Ma wspaniałe skrzypce i ton z 
rfoh płvnie iaiste słowiczy. I to nrawoa! Przypo
minają mi się jednak w  tej obwili słowa N ewia- 
ćomskiego, pisane z o-kazyi wieczoru k. mpo/.y- 
to-skiego Karola Szymanowskiego, wieczcnu na 
którym sonatę Szyman cwski-ego grał Artur Ru
binstein'. „wspaniale grał Rubinstein souetę Szy
man wskiego, jest to zaiste lotnik fenomenalny. 
Czy jednak zdołałby zdum ewaijąc; zjawisko, -rze
szom w  n,ebo spoglądającym z tej wysokości 
przedstawić, gdyby statek nie byt dziełem genial
nej myśli i arcydoskonałege (kunsztu?" C zv  naj
lepsze skrzypce dźwięczałyby tak, gdyby niespo- 
częły na nich paice genąlpego artysty?

W  programie Pawła Kochańskiego! byl Vivel- 
di, Bąch, Beethoven, Couperin, Ghidk, Paganini i 
^reisler. Nadzwyczajnie zagrane były rzeczy 
Kre slera „Taniec czarownic" Paganiniego. Oczy
wista żę skrzypek * w  tkwiący całą

GŁOSY PUBLICZNOŚCI

C opafist«E« cale 
Zakłada drobowysfeieso.
Apel do Rządu i społeczeństwa.

— Przyczj nk! do szkodliwe] jego działalności. 
Najnowsze pomysły. —  Rozpaczliwe stosunki 
wśród porsonnju. — Głodowe pansye. —  Nędzna 

aprowjzacya. —  Apel do Rządu.
(Dokończenie).

W  iro. 1919 dtzśęki usilnym staraniom wpływo_ 
wych osób mógł p. Fryderyk Skarbek powrócić 
cło Lwowa

i zasiąść z powroiftn na swoim fotelu kura. 
torskim.

Arrtticya Fryderyka została wprawdzie tą rfisty- 
tucyą zaspokoić na, opirta jednak kraiitf całego gubi 
się w domysłach, na jakiej podstawie przy wrócono 
kuratora obciążonego tak liczny mi i ciężkimi za
rzucam- do jego daw icgo urzędowania. Gzem 
przekonał Wydizał krajowy- i- cze-m mu udowo
dnił niewinność swoją? Przecież tak liczne arty
kuły deientmkarskie szczegółowo podawały 

rozmaite fakta jego szkód.twej działalności, 
a dotychczas "te pojawił się ani jedur poważny 
artykuł, -któryby mógł wykazać bszr-oclsMwność 
czynionych m-u zarzutów. Dlatego też z dnia n-a 
dzień wyczekuje opipiia zaniepokojona jakiegoś u- 
rzędowego, a ścisłego sprawozdana- ze strony 
Wydziału krajowego, któreby przecież raz poło
żyło

kręs ogólnej niepewności.
Przyczyniłoby się -to wieka do wzbudzenia zaufa
nia do obeonegft kuratora, jakiem niestety dotąd 
and ze stroimy Pibliczmości, ani ze strony pracow
ników Fundacyi i Zakładu poszczycić się nie mógł.

Zdawałoby s:ę. że l-o kilkuletnim pobyci-e na 
obczyźnie wróctił z  zasobem nowych, a dobrych 
pomysłów. Tymczasem — jak pbeona jego krót
ka działalność wykazuje — nie zmienił się ani na 
jotę. Głowa jego pełna przeróżnych, a szkodliwych 
■pomysłów, powoduje często

prawdziwą ruinę moralny młodzieży, a ma
terialną Fundacyi.

Ograniczy my się tylko do wspomnienia p sanato- 
ryum w  Źabiu, o szkole gospodarstwa domowego 
w . O rzę^ e^ ^ p ro w a d zo ; -u się d!ziev\ cząt- w Do-

swą organizacyą artystyczną w  no-wszej muzyce 
grał najlepiej rzeczy nowszych kompozytorów. 
Klasyków, a więc -przedewszysfkiem Bacha mo- 
ina grać dwojako, trzymając się ściśle tradycyi 
a Ib w fas-ućgo odczucia. Być może, iż wielu krzy
knie na to z oburzeniem: nie wolno! Ale dla arty- 
' niema nie woi-no-! Artysta je-st zawsze „jaśnie 
wielmożny pan“ , któremu wszystko worn'. Byle 
Wiko naprawdę byl artystą. Nieulega- wątpliwo
ść. że. publiczność na sam dźwięk nazwiska Pa
wła Kochańskiego w: pełni zawsze tłumnie salę. 
Tym razem- nietyiko skrzypek był „punktem een- 
ra-iny rn" wiec z- -ru. Opromieniało bowiem ten 
aucert nazwisko najwybi-tniejszego muzyka w 
Polsce, Karola Szymanówsk ego, którego wkrót
ce będziemy mogli p witać wyłącznie w roii 

ompozytora. Twórczości bowiem Szymanow
skiego poświęć ny będzie wieczór najbliższy na 
fórym obok kompozytora wezmą udział Paweł 

Kochański i -p. Korwin-Szyman- v. ska. Ubiegły 
lydżień przyniósł w-ogóle dużo wrażeń artystycz
nych i dobrej muzyki. Obok IX symfonii, którą 
powtórzony w niedzielę, 'koncert (Pawła Kochań
skiego — a tuż po nim — wieczór Janiny Klary 
Pfauowei, pieśniarki znanej u nas i sądzę że i 
„uznanej". Piszę: „sądzę" gdyż szerokiej publicz
ności, której irrnonuje wysokie „c", k loratura i 
a-rye operowe trudno zrozumie-1 jak wielkie walo
ry przedstawia pieśniarka- -tego typu, c? Pfauowa 
obdarzona (taki głos to rzeczywiście „dar") nie
zwykłe -pięknym głosem, przypominającym 
bi zmienia instrumentu, niecodzienną -muzykalno
ścią i kulturą. D wodził tego na pierwszy rzut 
oka program. Obok pleśni szkocki-ch Beertihovena. 
śpiewanych już przez Pfanową we L wowie umie
ściła pieśniarka cały- szereg utworów starej i no
wej d- by muzycznej, wykonanych -po raz pierw
szy a nas. Pioste i szlache^e -w swei naiwnej rak-

mu akademickim we Lwowie pojc-zas inwazyi ro
sy iskiej.

Najnowszym pomysłem
Jp,io jest ponowne tworzenie na wzór Urzędy 
szkoły gospodarczej dla dziewcząt w Zakładzie 
drołiowyskim. Mógłby czytelnik sądzić, że dotych
czas w Zakładzie żadnej szkoły gospodarstwa ko
biecego ni-e było. Tymczasem istnieje tu Już taka 
szkoła, którą od kilku dziesiątek lat prowadziły S.
S. Felicyanki.
Zamiast rozwinąć program istniejącej jtrż sffeoły

■pod kierunkiem SS. ■ FeBcyawak, które w  gronie 
swojem mają odpowiednio (ukwaiUfikowane siły, 
to -hr. Kurator wprowadza inne siły i pragnk 
wskrzesić tradycye grzedziańskie, kuóre zbankru
towały w opinii władz. A działalność Fełkyanek 
w  zakładzie była

wielostrotMja j bardzo skutecana; 

prowadziły bowiem oprócz szkoły kobiecego go
spodarstwa i folwarku czteroklasową szkolę lu
dową żeńską, prowadziły zarząd kuchni i prahu, 
zarząd szwalni i szpitali, a w razie potrzrby były 
niestrudzone w  spełnianiu uczynków miłości bli
źniego. To  też wpływ ich wychowawczy i tak hu
manitarnej działalności był -niezwykle wielki. I dla
tego -cieszyły się powszechną, a niezwykłą sympa
tią  i uznaniem wszystkich mieszkańców Zakładu

Mimo tyłu 40 letnich zasług S. S. Felicyanelk,
kurator —  nie licząc się a-ni z Wydziałom krajo. 
wym, ani z Radą administracyjną fundacyi — spro
wadza do Zakładu dawną kierowniczkę z Grzędy, 
tud!2icż cały szereg jej pomocnic, byłych wycho- 
yanek, -które wobec dawnych przełożonych za- 
chowuią się nieodpowiednio. I tak w sposób wyra
finowany wyparto S. S. Felicyanki z Zakładu.

Oceniając niezwykle de-datnią działalność Fe- 
r.cyanetk, zaniepokojeni pracownicy Zakładu o los 
rl.ziewcząt, kilkakrotnie u-rząd-ziiii 'cgólne zebranie 
i w myśl uchwały Jed-nogloś-u rj r.ystosowiałi

odpowjediil a 1'Glalny Imemoryal do Kuratora I i 
Rady admmistracyinej Fundacyi,

by nim -uchylić grożące Zakładowi niebefcpieczeń- 
s-lwo. Niestety — mimo zupewńień członków Ra
dy-. że nicdo-puszczą do wpr wadzenia w czyi* 
szkod-liwego zamysłu kuratora. —  tenże sanK>- 
wolnie plan swój przeprowadził. Nie może sóbi-j 
k; rato-r wybić z głowy, że 

nie je: śt i  idnylin ctziedzicem,. ni pnse6onem na

kturze pieśni z 15, 10 i 18 wieku, zachwycające 
swą melodyką, nie raz.ły zupełnie choć po nich 
przyszli mis-trze w „robocie" tacy jak Debusisy, 
Wolff, Rager, Szymanowski1, Rach-manilnow, Mel
cer, Walter i ‘Niewiad. onski. Jak 'Pfauowa odczt*- 
wa doskonale mo-dernistówy dała dowod odśpie
waniem pieśni Szymanowskiego „W e  mgłach". 
Nadzwyczajnie zaśpiewany był Rachmaninow: 
„Falując© Łany", z wuiknięcem srbtolnem De- 
bussy‘ego „M'ando:lLna‘Ł Marksa „Valse Chopir 
na", bardzo ciekawą w rysunku melodycznym i 
barwie dźwiękoweii. Pieśni- Waltera „-Idę" i „W  
zamglonych górach" to rzeczy przepiękne i głę
bokie, wykonane z dramatyczną siłą wymazu. —  
(Kormp: rytera ubccnego na sali wywołano okla
skami). Za- zapoznanie nas z tymi arcydziełami 
en mirrature należy się artystce szczei a- podzię
ka, Głos iej doskonałe wyrównany, c«epły, aksa
mitny, w nizkich -tonach dżwię-czący przepyszną 
źc chwycą prawdziwego znawcę teru więcej, iż 
rok pauzy wyzyskała Pfaurwa na jego pełnię, sy
tość barwy, artystyczne zaokrąglenie wykonu. 
Zagranicą pieśniarka tego- iwkroju co Pfąuowa by
łaby sławą jak Culip, jak Teresą Behr, pomi-Liąc 
c-o mugłaby zdziałać jako siła oratoryjna, kunszt 
wielki u nas odłogiem Rżący. Stereotypowe Za
kończenie: akompąn owała p. Ottawowa, należy 
dziś rozszerzyć gorąc:mi pochwałami pod adre
sem1 niezmordowanej artystki. ( idyż akompanio
wała 'PrześliczrtTaf co podkreślić trzeb# w utwo
rach tukicli iąk ,.Vaise de C-hpphi" Marksa, gdzie 
fortepian ma główną rolę prawie róe tylko akom
paniament, „W  mętach", „Gł -s w  mroku" Szy- 
man-awskiey'-, dużo pracy dających. W  pieśniach- 
szkockich doskonały zespół tworzyli v/raz z p. 
Gitawową — -p. Cetner łskrzypce) i -p. Komorow
ski (wic,loncz.eia).

Michalina S®^'arcó irna,
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Swonn folwarku, ale jedynie pierwszym urzęd
nikiem fundacyjnym,

■> tyle różni3cywn sio od innych, źe oprocz ?wy- 
Kłyoh wielu czynności:, ma przecłewszystkicTn o- 
bowiązek spełniania ojcowskiej opieki względem 
sierót i pracowników Zakładu. Wspomniany mo- 
moryał zestal jaik najgorzej przez kuratora przy
jęty. Kurator bowiem uznał gc za krytykę swoich 
działalności i zakazał raz na zawsze mieszać się 
do jego zarządzeń. Pracownicy jednak w  odpu- 
w i^lzi na. ten tak boleśnie do u  kający ich1 uczucia 
obywatelsk1'1 akt kuratora, uznali za stosowne 
dowieść, żc nie żadna krytyka powodowała nimi. 
lecz
jedynie i wyłącznie (jobro młodzieży i zakładu.

Aby dać jaśniejszy obraz stosunków panują
cych w Fundaćyi. musimy poruszyć kilka pieką
cych spraw, które gwałtownie domagają się jak 
najrychlejszego załatwienia.

Zdawać by się mogło, że pracownicy w za
kładzie maią dostatnią pensję, opływają we wszy
stko i nie znają obecne trosk aprowizacyjnych. 
Tymczasem smutna rzeczywistość mówi inaczej. 
Może

w żadnej htsiytueyi pracownicy nie są tak pod 
względem zaopatrzenia ? pencyi traktowani,

jak w fundaćyi skarbkcwskiej. Podczas, kiedy pań
stwo, a w ślad za nicm wszsytkie inne instytucye 
icgniują pobory odpowiednio do dzisiejszych sto
sunków droży/nianych. to Fundacya, jak gdyby 
z łaski opłaca swoich pracowników w zakładzie. 
A kiedy ci dopominają się odpowiedniego uregulo
wania swoich poborów, słyszą tę smutna odpo
wiedź, że Fundacja w długach i nie jest w stanie 
uczynić zadość ich żądaniom. Proszę sobie w yo
brazić

położenie takiego pracownika w Zakładzie.
Oto kilka przykładów: Dyrektor Zakładu,

pierwszy Urzędnik, żonaty pobiera: 1,381 koron 
miesięcznie; nauczyciel 6-cio klasowej szkoły mę
skiej w Zakładzie z egzaminem wydziałowym, żo
naty, obarczony liczną rodziną, po 36 latach pracy 
pobiera 650 kor. miesięcznie!! W  tymi samym sto
sunku są i inni wynagradzani. Natomiast kurator 
Fundaćyi pobiera rocznie 96.000 marek: dyrektor 
dóbr 72.000 marek. Podobnie traktowani są i bie
dni emeryci.

Formalnie z głodu przymierają.
gdyż im ich pobory zaledwie w najdrobniejszej 
części na opędzenie .potrzeb życiowych wystar
czają — tak dalece, żc muszą starać się o przyjęcie 
pomiędzy prebenduryuszów w Zakładzie, których 
los również jest nie do pozazdroszczenia.

Jest jeszcze jedna klasa pracowników funda
cyjnych w zakładzie, tz. inspieyenci. którzy ze 
swoją tak wytężająca i odpowiedzialna pracę oko
ło wychów mi a młodzieży prawdziwie po maco
szemu są traktowani. Nie dość, żc płaca ich mie
sięczna jest marna, to na starsze lata nie mają ża
lnego ubezpieczenia, sa bowiem

całkiem pozbawieni emerytury.
To też nie dziwić się. że na tak ważnem sta

nowisku bezpośrednich wychowawców, zamiast 
pedagogów, często przesuwają się osoby z meod- 
powiedniem do tego tak ważnego zadania wyszko
leniem, szukając tu tylko chwilowego oparcia.

D ru g ą  z m o r ą ,  p r z y g n i a t a j ą c a  nas ,  to 
nędzna aprowizacja.

Prawda, że w całym kraju chroma ona, że co
dziennie w' gazetach czyta się utyskiwania publi
czności na ujawniające się braki, ale to, co się 
dzieje z aprowizacja w Zakładzie, przechodzi 
wszelkie granice. Fundacya, która posiada prze
szło 40 wsi, cały szereg folwarków'

nie posiada w gumnach swoich tyle zboża, 
żeby niem abdzteHe mogła pracowników w 

Zakładzie
Całymi miesiącami kołatają bezskutecznie do 

władzy iundacy.mei o dostarczenie im potrzebnego 
ziarna, a tymczasem sami i rodziny ich przymiera
ją z głodu. W  niejednym domu pracowników od 
szeregu tygodni nie widziano dbleba. Przemyśl* 
niejsi. nie mogąc dostać w okolicy zboża chlebo
wego. zakupują na ten cel wykę i z niej pieką pta-

N A D B S Ł A 3 M E ,

Od czwartku II bm. w spaniała, najnowsza sztuka firmy NORDlSK w  5 akt.

Ksieinicz eb
W  « ł .  r o l i  G k U N N A R  T O L N A E 1 S

Prawdziwie mistrzowaka gra Toinscaa, jako kuratora zbankrutowanej, a dumnej i pełnej wdzięku księżniczki, przy
kuwa oko widza do przepijanych acen pełnych erotyzmu, przybranych w wiotkie kształty flirtu, zabawy salonowej 

i kaprysów, które na tle romantycznej natury budują najczystsze formy uczucia. 21039

Niniejszem podajemy do wiadomości naszych Odbiorców, że z dniem 1 lutego b. r. oddaliśmy przedlta* 
w lt i e l s lw o  naszej fabryki i W y łą c zn ą  s p r z e d a ż  znanej ze swej dobroci naszej Czak oleisty na całą Polskę 
p. H E N R Y K O W I S K O it fR O ftS K - lA U  W  W A R S Z A W IE , p r z y  uL Z ie ln a ]  I. 11 , Tel. Nr 101-90  i pro
simy z wszalkiemi zleceniami i zapytaniami do mego się zwraeać.

Fabryka czekolady
Jos* KOfferle I Co. w Bornie (Szwajearyą).

Podając do wiadomości Szanownej Klienteli, że z dniem 1 lutego b. r. objąłem

JBNBRALNE ZASTĘPSTWO I WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ
aa całą Polską znanej ze swej dobroci CZEKOLADY i innych wyrobów fabryki czekolady

JOS. K O ffe r le  I C o .  w  Bornie
uprzejmie proszą Szanowną Klientelą o łaskawe zaszczycenie mnie swemi Cenne mi zleceniami 1 zapytaniami.

Dom EksportowD-Importowy Henryk Skowroński w wa” ka™ 9*

. i

ck. Źe tego rodzaju stan rzeczy wywołuje jak naj
większe rozgoryczenie, nie trudno zrozumieć!

Ten cały stan rzeczy rzuca 
ponury cień na administrację Fundaćyi.

Ażeby tak olbrzymi obszar dóbr z tysiącami 
morgów wspaniałego lasu i przepysznych łąk nad- 
dniestrzańskich, dobrej gleby folwarków nie mógł 
dawać takich dochodów, któreby zaspakajały w 
pierwszym rzędzie pracowników fundacyjnych i 
tych kilkaset sierót w Zakładzie, jest rzeczą tru
dną do uwierzenia. Jeżeli taki zsMąd św. Teresy 
we Lwowie, który zaledwie 2 wsr posiada, może 
w yżyw ić i wykształcić kilka setek młodzieży, to 
cóż powiedzieć o administracji fundacyjnej, która 
ustawicznie walczy z niedoborem. Źe wobec tego 

opinia zwraca się przeciwko Zarządowi 
■rzecz zupełnie zrozumiała

Cała poprawa stosunków zależy w pierwszym 
rzędzie od kuratora. On jest tą dusza, która o 
wszystkiem myśli i wszystkie sprężyny i kotka tej 
olbrzymiej maszyneryi fundacymej w ruch wpro
wadza. Jak sternik na okręcie wprawną ręką kie
ruje zręcznie okrętem, płynącym po przestworzu 
morskiem, tak ,i kurator rozumny i kochający do
bro fundaćyi, zdoła pokierować nią z pożytkiem 
dla jej celów.

Niestety, historya kilkudziesięcioletniego i- 
sfnienia- Fundaćyi wykazuje nam. że właśnie

nie stało takich kuratorów na czele Fundaćyi 
skarbkcwskiej.

Trzecim z kolei w tej smutnej liście jest wspo
mniany już w yżej Fryderyk itr. Skarbek. Rządy 
jego ł6-to letnie noszą na solne znamię nieszczę
śliwej ręki swojego kierownika. Każdy Domysł 
rozwiewa się i

naraża funóacyę na wielkie straty.

Jednakowoż wiele gorzej przedstawia się jego 
działalność z tej strony, że lekceważy sobie roz
porządzenie Rady Administracyjnej, lub też samo
wolnie wbrew inteneyom tejże przeprowadza naj
rozmaitsze swoje postanowienia. Do takich należy 
w  ostatnich dniach usuirecie Ś. S. Feiiejranek po 
40-^to letniej, pełnej zasług na polu szkolnem i 
wyohowawczem pracy, i wprowadzenie na tenże 
oddział personaht świeckiego.

Walną pobudką w całej tej szkodliwej działal
ności był niefortunny ustęp w  testamencie, przez 
fundatora zamieszczony, że 

w razie gdyby Fundacya nie odpowiadała ce
lowi swojemu cały majątek przechod/1 w ręce 

rodziny Skarbków!
Już sam fundator, przewidując, że krewni bę

dą utrudniać rozwój Fundaćyi, rozporządził w te
stamencie, by nadzór nad tą humanitarną instytu
c ją  wykonywały władze krajowe i państwowe. 
To też władze, widząc upadek warsztatów funda
cyjnych pod opieką kuratorów, spowodowały 

przejście Ich pod zarząd Wydziału krajowego.
Ponieważ obecnie coś podobnego zachodzi w

; całym Zakładzie, należy wszystkiem! siłami dążyć 
j-do tego, ażeby rząd polski jak najrychlej wglądnał 

w te fatalne stosunki i w nieudolną gospodarkę 
fundacyjną i kładąc kres tego rod.zaju rządom ku
ratorów" i przejął je, a względnie Fundacyę całą 
wraz z Zakładem w swoje ręce i 

tę tak pożyteczną, filantropijną instytucję U- 
państwowił.

W  Drohowyżu, dnia 38. lu tego  1920 r.

>Ks. Lewandowski nnp., A. Gogojewicz mp., P, 
iLutecki mp., Edward Płoński mp., Salomon mp., 
Józef Kutyba mp.. Stanisław Jaworski mp., Ry- 
chlewski mp., Rudolf Białek mp., Stefania Kaknó- 
wna mp., Karol Związek pip., Władysław W dowi- 
cki mp., Wincenty Rogowski mp., Jan W oźny mp., 
Jan Buczkowski mp., Władysław Suchodolski mp., 
Edmund Rudnicki mp., Karol Ostrowski mp„ W i
told Blauth mp., Antoni Kaczorowski mp.

0 ©Hręgach plebiscytowych*
Na pograniczu Polski i Niemiec. — Znaczenie Ma* 
żurów, — Bogactwo Śląska Górnego. — Dlaczego 

koalieya proteguje Czechów?
Lwów, 14. marca.

(mg) Na temat bardzo aktualny i wszystkich 
dziś interesujący wygłosił wczoraj prelekcję w 
Pol. Towarz. Poiitechnicznem inż. Jaskólski: omó
wią! mianowicie położenie, stosunki etnograficz
ne i stan polskości okręgów plebiscytowych na na
szych kresach zachodnich.

Mamy ich 5: nadwMIańsko-mazurski Śląsk
Górny, Śląsk Cieszyński, Orawę i Spiż. Na mapia 
ziem polskich , oraz mapie pogranicza polsko-nie
mieckiego uwidoczniającej stosunek narodowościo
wy, ujrzeli obecni położenie poszczególnych powia 
tńw objętych plebiscytem. Prelegent przypomniał 
w; ogólnych zarysach historyę Mazowsza pruskie
go, zamieszkałego obecnie w znacznej częśd przez 
ludność wprawdzie mówiącą po polsku, ale prze
siąkniętą wskutek germanizacji zupełnie niemie
ckim duchem. Bez względu na wynik plebiscytu 
traktat przyznaje Polsce prawy brzeg W isły o ty
le, żc Niemcy nie będą mogli go fortj-fikować — 
natomiast mają wolny dostęp do W isły dla żeglu
gi. Północna i południowa część tego okręgu obej
muje razem 14.751 km kwadr.; zamieszkuje go 
724.000 ludności, w tern 302.000 Polaków. Obszar 
jezior mazurskich ma ważtne znaczenie strategicz
ne — cenny jest także ze względów gospodarczych 
— gdyż posiada znakomicie zorganizowaną sieć 
komunikacyjną,

Historyę Śląska znamy wszyscy. Ludność je
go ulegała w ciągu wieków wynar-odowienisł, do
piero od lat 40 rozpocz?! się na Górnym Śląsk*1 
ruch polonrzacyjny. (Niemcy mają przewagę w  mia 
stach, Polacy po wsiach Wśród ogólnej liczby lu
dności- 1,942.000 żyje 1,258.000 Poiakow. Bogactwu 
tego kraju czyni posiadanie jego jednym z pierw
szorzędnych warunków naszego dobrobytu pad-
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stwowego. Górny Śląsk daje 48,750.000 toi węgla, 
270.000 ton rudy żelaznej i 520.000 ton rudy cyn
kowej. Najważniejszy ze względu na ipłody kopal
ne jest zakątek południowo-wschodni przylegający 
do Królestwa.

Śląsk Cieszyński na przestrzeii 2.222 km. kw 
liczy 435.000 ludności w  tej liczbie 234.000 Pola
ków. Prelegent zaznaczył, że protegowanie Cze
chów przez koalicyjną komisyę plebiscytowa, ma 
tródfo prawdopodobnie w  układzie, zawartym w 

1916 pezez ententę, która zobowiązała się zje
dnoczyć całą koronę św. Wacława wzaman za 
zdradę państw centralnych, uprawianą przez Cze
chów na każdem polu.

O południowych terenach plebiscytowych, tj. 
Orawie i Spiżu jest już społeczeństwo nasze bli
żej poinformowane dzięki bytności we Lw ow ie ks. 
Macihaya.

P o  referacie zauważył w  dyskusyi przew. Ry 
bicki, że ludność okręgu mazurskiego będzie się 
w  czasie plebiscytu niezawodnie kierowała swym 
interesem ekonomicznym, wkońcu podniósł zna
czenie pracy T . S. L. w  kierunku rozbudzenia 
świadomości narodowej wśród ludu Śląska Cie
szyńskiego.

Czesi nigdy nie zrezygnują z całego Cieszyńskiego!
Groźby pod adresem rządu polskiego.

Niesłychanie bezczelne oświadczenie dra Benesza,
bezczelne zarzuty pod adresem Polaków. — Kokietowanie misy i koalicyjne}. —  Insynuacye prze- 
kr czające wszelką miarę, —  Przerzucenie odpow iedzialności za ewentualną wojnę na Polskę. —  O 
„obłudnych" metodach agiitacyi polskiej. — Rzekomo pragnienia Ślązaków. — Podleganie rządom 
czeski®1. — P. Benesz zarzuca Polakom politykę szantażów. — Apel do rządu warszawskiego.

rorowi ze względu na małą liczbę plebiscytowego 
wojska koalicyjnego, zwrócił się minister spraw 
zagranicznycb do rządów koalicyjnych z prośbą o

Praga, 13. marca.
(PA T.) Na wczorajszym posiedzeniu zgroma

dzenia naród, wego wypowiedział się obszernie 
minister spraw zagranicznych dr. Benesz na te
mat obecnych stosunków na Śląsku Cieszyńskim 
oraz akcyii. plebiscytowej. Sytuacya na Śląsku Ga
szyńskim jest — zdaniem dr. Benesza —  tego 
dzaju, że grozi tam anarchia 1 ciężkie rozruchy. 
Konstatuję —  mówił minister —  że rozruchy te 
Wywołali Polacy i że Polacy wszczęli wszelkie 
tfiesnaski(! ! ! )  Na Śląsku Cieszyńskim zorganizo
wały się polskie bandy!!!!) które teroryzowa- 
fy ( ! l )  systematycznie całe obywatelstwie'. Wpra
wdzie wskutek przybycia komisy* koalicyjnej, zo
stała polska Radń narodowa pozbawiona urzędo
wego chairakteru, jaki sobie dotąd przywłaszcza
ła^! !), istnieje jednakże datej jako iinstytucya 
prywaitna w  celu przeprowadzenia polskich żą
dań, Rząd republiki czesko-słowadkiej polecił 
wszelkim organom, aby wypełniły bezwarunko
wo i niezwłocznie wszelkie zarządzenia i rozpo
rządzania komisy: koalicyjnej w  Cieszynie, cho
ciaż z drugiej strony delegacya republiki czesko- 
słowuoktej i komisy® koalicyjna w  Cieszynie mu
siały ciągle zwracać uwagę, na okołiczność, że ze 
strony polskiej rozstrzygnięcia komisy! nie były 
tak Tychło i z d. brą wolą spełniane jak ze strony 
czeskiej. Obywatelstwo na Śląsku Cieszyńskim 
terroryzowane jest pogróżkami, gwałta^nl 1 bez
względnym uciskiem prasy przyjaznej Gzechom(l) 
Minister podkreśl'!, że ministerstwu spraw zagr. 
doniesiono w  cza^e od 3. do 25 lutego o 35 wiary
godnych i istotnie stwierdzonych terroirystycz- 
łrych czynach ze strony palski'ej(!!!). Główną wi
nę tych sórsunków ponosi garstka polskich agita
torów, przybyłych po największej części z Gali*- 
cyi, która ma do dyspoziycyi broń pozostawioną 
na Śląsku Cieszyńskim w  tajnych skrytkach przez 
wojska polskie przed opuszczeniem Śląska Cie
szyńskiego. Koalicyjne wojska skonfiskowały już 
w szeregu m; eiscowośd znaczne ilości br.ni. I 
tak 12 łutego w  miejscowości Końskie skonfrsko- 
Van: 300 karabinów i ręcznych granatów, a tego 
samego dnia w  Trzyiicu nawet kulomiot. — (Bez
czelność insymia-cyi powyższych przekracza za
iste wszelką miarę. —  Przyp. Red. 
rannej").

wzmocnienie plebiscytowej załogi na Śląsku Cie
szyńskim. Równocześnie powiadomiło minister
stwo spraw zagranicznych rządy państw koalicyj
nych o  wszystkich wypadkach polskich gwał
tów!!!;!) Minister cytuje, jako przykład obłudnych 
metod agitacyi polskie! telegram, wysłany do pa
ryskiego „Journal des Debats“ , który brzmi nastę-i 
pująco: „Polski minister spraw zagranicznych w y
słał na Śląsk Cieszyński1 profesora Szurę i posła 
Zamorskiego z misyą, aby porozumieli się z Pola
kami czeskimi i za wszleką cenę osiągnęli pokojo
we rozstrzygnięcie kwestyi. System terroru i 
gwałtów czeskich ze strony Czechów przeszkodził 
przyjaznemu rozstrzygnięciu sporu czesko^pylskie 
go. Ze względu na życzenia polskie doprowadzenia 
do kompromisu z Czechami byłoby wskazane, aby 
Paryż wywierał w sposób przyjazny, ale stano
wczy nacisk na Pragę, by 5nłcyatywa pnof. Grab
ski**©, zdecydowanego przyjaciela Czechów, by.

Z ubolewaniem muszę skonstatować, że polska 
Propaganda hołduje dalej metodom poetycznej 
waikt, którą by można nazwać „Politkjiię dte-chan- 
tege". Oczywiście jasmem jest, że w  int eniu ca1- 
łego narodu musimy odeprzeć podobną taktykę, a 
gdybyśmy mieii stanąć wobec ewentualności, że 
taktyka ta mogłaby wobec państw koalicyjnych 
przynieść Polakom sukces, wówczas konstatuję 
to w imieniu rządu <— musielibyśmy przeciw k,, tej 
taktyce wystąpić z całą stanowczością. Wierny o 
tern, że -w większej części wypadków rząd' war
szawski nie przyjął za1 podobne wydarzenia odpo
wiedzialności. Jestem przek inanyv że nawet dziś 
rząd warszawski o szereg:; wydarzeń me jest na
leżycie informowany i tłómaczy je inaczej, aniżeli 
by powinny być tłom aczone .Wcbec tego apeluję 
do rządu warszawskiego, aby nie ścierpła? podob- 
nych zajść, których widownią jest Śląsk Cieszyń
ski 1 które dzieją się w  imieniu warszawskiego 
rządu.

Osobiście! byłbym wdiizęcziny rządowi war
szaw sk emu gdyby z całą stanowczością1 sprze
ciwił s£ę każdej próbie gwałhi i niesprawiedliwo
ści, któreby wyszły z naszej strony i  gdyby o  po* 
dobnycfo wypadkach powiadomfł rząd czesko- 
słowacki. —  (Ohydna iście czeska obłuda! — 
Przyp. Red'. „Gazety Porannej"). —  Oświadczam 
z góry, że w  danym wypadku rząd czcsfco-sLwa- 
dki z całą stanowczością wystąpiłby, przeciw tai- 
kim próbom;( !!!).

Minister Benesz omawiał w dalszym ciągu 
hme środki politycznej watki' ze strony Polaków i 
■polityczne metody stosowane przez Polaków. P o 
suwają się oni tak daleko, że w  prasie rozszerza
ją 'kampanię panfłetową na! państwo czesko*-sło- 
w adóe i dopuszczają sśę rzeczy o których mniszę 
z tego miejsca' wyrazić się z największem1 pomsto
waniem. Życzyłbym sobie, aby oświadczenie to 
było usłyszane w  Warszawie i w  P a ryżu !!!!) 
(brawa). Zapytuję sńę, czy rząd1 warszawski istot
nie sohdaryziuje się z wszystkim i. metodami połi-* 
tycznymi i tymi przejawami. Zwracam sfę da 
państw koalicyjnych, z apelem, ażeby obywatel
stwu śląska Cieszyńskiego, które oświadcza się 
za1 czesko-słowacką republiką i żąda bezwzględ
nie ochrony, tej ochrany istotnie użyczyły. —. 
(Niesłychane! — Przyp. Red. „Gaz. P.:r.“ ) —  Z 
tego miejsca zapewniam1 całe obywatelstwo ślą
ska Cieszyńskiego, że nigdy niezrezygnujemy ze

fa ukoronowaną sukcesem. Spór czesko-polski1 swoich praw do całego śląsfka/ Cieszyńskiego!, ża 
jest wielce niebezpieczny, ponieważ nie tylko szko- !z  prawa1 tego zrezygm wać nie. może my Ł że tytko 
dzi Polsce i Czechom, lecz przysparza przede-1radzi' nie radzi przyjęliśmy walkę płetbfecytową, 
wszystkiean korzyści Niemcom, natomiast kompro-l proponując przedtem porozumienie i kompromis 
mis mógłby stworzyć podstawę do zbliżenia cze- ' (g ł°sy: znak. miCie — oklask:). Kiedy jednakże 
skoMpoiskiego". J został plebiscyt nam przez Polaków i państwa

Polacy w  celu zatuszowania swydh gwałtów  koalicyjne narzucony pragniemy ażeby dokona! 
rozsyłają po całym św iece doniesienia o gwałtach użyciu sprawiedliwych i uczc.wycfo środs
-  jaki popełniają Czesi. Byliśmy -  mówił da!ej ków } n“®. ^ r  dniann!) Na w y p a d *  gdy. 
minister Benesz -  przeciwni plebiscytowi z e by na Śląsku C e s z y * * ™  w  dalszym ciągu po-

stępowano przeć'wko nam drogą terroru, prote-
domagaliśmy się na-1 w  ob]icOT państw k. . ^ yiHych # prze-

rninrch a n o - 0r rozu7 sfrzegaimy przed poważnymi konsekwencyaimi ta-
. . w * . ' ,si? y » ze Warszaw a j |cje,gr0 .pompowania i  takiej taktyki. Potrafimy

i rząa .polski okażą tyle rozwagi, ze zanim w y w o - . drogę, aby w  należymy sposób zabezpie-
aią znany konflikt, przekonają s'ę należycie o pra-'czy£ przed' k nferencyą pokojową i  przed' opinią 
wdziwej sytuacyi. To się me stało. Z pełnem za-1międzynarodową publicznie swoje żądania i swo- 
dość uczynieniem mogę dziś ponownie stwierdzić,: ie prawa, ® naszem u  obywatelstwu' spokój i be»- 
że w  kwestyi cieszyńskiej m eliśmy stale racyę, żejpi.eczeństwm. Przestrzegam przed kontyimywa- 
obywratelstwo Śląska Cieszyńskiego stanowczo i nj-em d. fyohczasowej taktyk' na Śląsku Cieszyó- 
w przeważnej swej większości zwróciło się prze- skun i .pragniemy aby sytuacyrr na Śląsku Cie- 
ciwko Polakom, podobnie jak na Spiżu i Oraw:e i|szyńskim jak najrychlej się zmieniła.

Gazety Po- { wa'ka plebiscytowa przyniesie nam z w y  cię-*; Mam zaszczyt zakomunikować zgromadzeniu
i stwo. Obywatelstwo $!ąska Oeszyńskiego wypo-|narodu, że w  myśl tego mego ośw adczenia bę- 

l j rzędowi przedstwłdele Połśkiej Repubfkl u1ada si? bezwzględnie za niepodzielnością Śląska dziemy bezzwłocznie interweniować na kcnfererv 
Uo nla starała sie wpłynąć ua .uspokojenie > ^  przyłączeniem tegoż do czesko-słowacklej re- cyi pokojowej w  Paryżu (brawa).detylko nie starają się wipłynąć ua uspokojenie 

nast oju i usunięcie terroru, lecz przeciwnie po£ 
chwalalą to postępowania swojem zach°wa».ein 
się. Minister przypomina oświadczenie po-sla Za
morskiego delegata Polskiej Republiki przy komi- 
syi koalicyjnej w  Cieszynie po jego powrocie z 
Paryża, że cała Polska stoi za Śląskiem Cieszyń
skim i gdyby doszło! do wojny z Czechami, by
łaby to najpopularniejsza wojna w  Polsce. Takie 
oświadczenie ze strony ofieyalnego delegata — o 
ile istotnie zostało złojone — należy skwalifTro- 
wać jako w najwyższym stopniu nierozważna 1 
nieodpowiedzialne (brawa).

W  uznaniu .momentu, że komisya

publiki, podobnie jak to czyni obywatelswo Spiżaj 
i O raw y !!!!) (Oklaski — brawa). |

Ludność Ś.ąska n e da się sprowokować!
Akcya p. Benesza nie osiągnie ce!u!
Warszawa, 13. marca, | usiłowań rządu polskiego, który wykazuje w  tle) 

(PA T ) W  memencie kiedy bandy czeskie re- obwili państwom' sprzymierzonym niemożliwość 
kinufujące -się przeważn.e z  przebranych legion i- sprawiedl w  eg;, przeprowadzenia' głosowania1 w  
stów czeskich sieją terror r demolują domy ipo skie warunkach stworzonych przez terror. Zapewnie- 
w Zagłębiu, minister Benesz rozdziera1 szaty nia p. Benesza: nie zmienia w  tej mierze faktów, 

koalicyjna sikarżąc się na gwałty polskie. Lnsynuacye p. Be- ani- też nie wytrącą ze spokoju czynników poł- 
•de może przeciwdziałać skutecznie polskiemu ter- neszia mają widocznie na oku cel sparajlż^wania .Slćch świadomych słuszności- spnawy naszej. Z de-
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uerwowa-nie ip. Benesza wskazuje, że musi się en 
obawiać niepożądanego z jego punktu widzenia o- 
brotu sprawy. Ak-cya p. Benesza nie osiągnie 
swego ce..u, ludm-ść nasza na Sąsku n'e da się 
sprowokować, zaś komusya koalicyjna potrafi tę 
sprawę właściwie osadzić.

DYMISYA P. ZAMORSKIEGO PRZYJĘTA.
Cieszyn, 13. marca.

(PA T.) Delegat rządu poMkiego w Cieszynie 
p. Zamorski oTzymal wczoraj z W arszawy depe
sze przyjmującą jego dym syę i przekazująca a- 
g-e-ndy prof. Gustaw wi Szurze.

Przew.ói reaKcyiny w Berlinie
lakiem dokonanym!

Rząd dotychczasowy uciekł na automobilach 1
ł a b ę d z i  Śp i e w  o b a l o n e g o  r z ą d u .

B&rl.n, 13. marca. 
(PA T .) Biuro Wolffa. Od pewnego czasu roz

poczęła robotę radykalna klika prawicowa, k‘6rej 
działanie zmierza do wywołania przewrotu i któ
ra się stara ula swoich celów pozyskać także ko
ła wojskowe. Na.eży stw erdzić, że pozostające w  
opozycji do rządu pa-rty-e prawicowe zgromadze
nia narodowego Rzeszy i Prus stolą zdała od tych 
trtachinacyi. Natomiast wskazana jest ostrożność, 
wobec tej grupy, która operuje hasłami ©acyonali*- 
stycznymi. Rząd Rzeszy w ystąpi iaflt (najenergi
czniej przeciwko irrlcyai rom i kierownikom tego 
ruchu. ,Z tego powodu aresztowano szereg osób, 
biorących udział w tej rob. ce .

Berfin, l,i. marca. 
ęPAT.) Ostatnim czynem dawnego i^ządu by

ło wydanie manifestu do wszystkich robotników 
niemieckich, wzywającego do strajku generalnego, 
kończącego się słowami: „Niech od dzisiejszego
dnia nikt ręką n:e ruszy. Żaden, proletaryusz nie 
powinien pomagać dyktaturze wojskowe], zastraj- 
kujcie na całei linii**. Manifest ten podpinali wszy
scy’ sccyalistyczni ministrowie,

ZARZĄDZENIE ŚRODKÓW OSTROŻNOŚCI.
Bari n, 13. marca. 

(PAT.) Według „Voss. Ztg.“  menaieży powa
gi sytuacji wywołanej zamierzonym' przewrotem 
oceniać według zewnętrznych oznak i p ddawać 
się złudzeniu, jakoby wszystko było uporządko
wane, pomeważ udało się nieć, - opanować mebez- 
pleczęństwo. Niebczpieczens Hvo fo  nie zostało u- 
sunięte i potrwa jeszcze czas dłuższy.

W  itej samej sprawie p sze „Vorwairts“ : Oka
zuje się jak d-aleka rozgałęziony był sp sek. Ist
niał plan obalenia z sobo*y na niedzielę rządu w

mi: 1) Utworzenie nowego gabinetu, złożonego
wyłącznie z fachowców. J) Mianowanie w miejsce
Noskego ministrem- wojny jednego z generałów. 
3) Amnestyią dlą Kappa i innych aresztowanych
osobistości. 4) Amnestyą dla żołnierzy, wchodzą
cych w skład diyrwigyi Ehrbardta. Nad tem ultima
tum obradował gabinet Rzeszy do godz. 5 rano 
i uchwalono po długiej dysk asy? ultimatum to od
rzucić. Prezydent Rzeszy ttatyćhmast pr> ukoń
czeniu radiy ociiistirów opuścił mieszkanie.

MARSZ NA BERLIN.
Kraków, 13. marca 

(PA T .) (Radio z Wiednia.) Z Berlina dopszą, 
Ż3 wojska skoncentrowane w Doebaritz ruiedzy 
rtmi dwie moirskj* brygady Erhard Loewemfeld 
m szyły ku Berlinowi i dotarły o godz. 4.30 rano 
do dworca kolejowego i do Zwierzyńca ITrier- 
gairtew).

WOJSKA WKROCZYŁY DO BERLINA O 6 RANO
Kraków, 13, marca 

łPAT.) (Radio z  Wiednia.) Biupo Wolfa z  Ber
lina 12 bm. General? Oldershausan prowadził w  
nocy ro^owatnia z morską brygadą Erhardta. Żą- 
dami-e stawiane -przez brygadę zostały odrzucone 
przez gabinet, który obradował a* do rana. Woj
sko wkroczyło wskutek tego do Ber ioa ł obsadzi
ło o godz. 6 rano Wilhelmstrasse. Socyalno-demo 
k-ratyczna pa-rtya niemiecka ogłosiła strajk gene
ralny.

OBSADZENIE RZĄDOWYCH GMACHÓW.
Kraków, ]3. mama

(PAT.) (Radło z Wiednia.) B. K. z Beri im a 12
B crW e i opanowania wszystk ch urzędów’ pubfi- **• m. Dziś wp -ocy obsacziły wojska rządowe mr-
cznych. Zarządzono daicko idące środki 
tiości.

•cstroż-

•TPOZA SYTUACY1.
Berlin, 13. marca. 

(PA T -) W  sprawie dokonanego przewrotu w 
-Berlinie, pisze „Beri. Tageb]att“ : Wojska kontrre. 
wolucyJne w  liczbie około 8000, któro grupują się 
k-ofo brygady marynarki Ernłtodta skoncentrowa
ne są w  Doeberitz 1 mają zam ar wyruszyć w nocy 
dzisiejsze], tj. z soboty na niedzielę na B^tjin, gdzie 
chcą owładnąć rządem. Zdaje się, że oh-odzi w tym 
wypadku o zdecydowany przewrót monarebisty- 
czny, ile, że są próby obalenia obecncso rządu i 
powofan'a inne«o z dyktatorem -na czele. Z pole
cenia rządu udał się admirał Trolclt dc Dodberitz, 
rrby kontrrewoi-ucyonistów odwieść od tego sza
lonego planu. Grupa posłów z® skralnej prawicy, 
która niema poparcia reszty polityków konserwa
tywnych zainieyowała jagitacyę wśród wojsk na 
rzecz przewrotu w  państwie. Niektóre części o- 
br-ony państwowej i niektóre oddziały ciągle je
szcze istniejąceko wojska bałtyckiego przyłączyły 
się dc tej akcyi. Dzisiejszej nocy postanowiono 
czynnie wystąp’ć- Groźne niebezpieczeństwo 
zwiększyła Jeszcze i ta okoliczność, że nie można 
było liczyć na to, czy wojska wierne rządowi w y
stąpią ewentualnie czyrmic 4przeclw.ko powstań
com

ULTIMATUM KONTRREWOLUCYONISTÓW,
Bsrfln, 13, marca, 

(PAT.) Rząd iBau-eca usiłował do ostatniej 
chwili powstrzymać wo-jsko kontrrewolucyjne od. 
wfcroczewa do Berlina, -pcóba kdnak nie udała się. 
Ko»trrewlwyo<njści wystosowali wreszcie do da- 
wego rządu ultimatum z następutącymi żądan*a»

roteterya, najważniejsze budynki, uhce, objekty i 
mosty. W  późnych p-uróttach -miasta ustawiono 
karabiny maszynowa i armaty a żołnierze uzbro
jono w  ręczne granaty. Biuro Wolfa chronione jest 
przez wo-jska Rzeszy

RZAD NIE ZDOŁAŁ OPANOWAĆ SYTUACYĘ
Wiedeń, 13, marca.

(Telef.) (fr) Wczoraj nadeszła tu z Beri na 
alarmująca wiadomość, że wykryto tam staran
nie przez kola monarchisty czne przygotowany 
spisek, mający na ceiu obalenie obecnego rządu 
republikańsk e g a  Na czele spiskowców stal zna
ny założyciel tzw. Vatwlaodsj)artal tajny radca dr. 
Kapp, ten sam który swego czasu wyzwał na po
jedynek kanclerza Beethmanna Hoiłwegc. Ponadto 
do kierowników spisku należał jeden z przewód- 
ców oficerów monarchistyczuycb kapitan Pabst.

Rządowi dostały się w ręce jak najdokładniej
sze szczegóły spisku, w który ponadto wmieszaP 
ny był szereg wybitnych osobistości politycznych. 
Znaczną ich część internowano. Dalszy jednak 
rozwój wypadków wykazał, ża rząd nie zdołał 
opanować sprysiężenia 1 musiał uciekać z Berlina. 
Na podstawie dotycltczasowych informacyi, które 
tu nadeszły nie można jeszcze zrozumieć, jak się 
to stało, że Kapp, którego rząd kazał aresztować 
po wkroczeniu brygady Ehrhardtą wysunięty zo
stał na Czoło rządu.

RZAD NIEMIECKI UCIEKŁ Z BERLINA.
Warszawą, 13. marca.

(Tdef.) (m) Z Poznania nadeszła tu wiauo- 
mość, że rząd niemiecki uciekł z Berlina. Po u-
cjeczce rządu dotychczasowego dyrektorem za- 
miaejbwany został g&pwał l-usiig, dowódca w ś 
armii generał

UCIEKŁ W  AUTOMOBILACH.
Kraków, 13. rrarca

(PAT.) Radio z  Wiednia.) BK. z Berlina. „Lo
kal Anzg.“ dopsi w  nadzwyczajnem wydaniu, żo 
dawny rząd o-drzucił pro:, ozy cyc stawiane przez 
■morską brygadę Erharclta, która postawiła- ultima
tum d-o godz. 7 raipo. Rząd opuścił u stępn1© Berlin 
w automobilach bez złożenia urzędów przez człon 
ków. Brygada Erhardta ni® natrafiając «:«dlz:e na 
opór, wkroczyła do Berlna z czarrrohiało^zerwo- 
nynychorągwhm ,j obsadziła dzt-eWioe, w  które? 
m ościły s«e biwa rządu.

BY UNIKNĄĆ ROZLEWU KRWL
Berlin, 13. marca.

(PAT.) Jeszcze w  ciągu .ubiegłej nocy gabinet 
zebrał się pa naradę i postanowi! uniknąć walk u- 
licznych i wojny domowej. w  tym celu gabinet
wycofał z ul:c wszystk"® w  jam ® mu wolska. O 
godz. 8 rano dotychczasowy -prezydent Rzeszy 
Ebert ©puści* pałac w' k-tóryut miezskał.

ERZBERGERA NIE ZDOŁANO ODSZUKAĆ.
BerHn, 13. marca.

(PAT.) Pruski prezes minstrów ttrrscb i nk 
mieckl minister sprawiedi wości ScWffer znajduj: 
się pod strażą we własnych mieszkaniach. Wyda
no rozkaz aresztowania Erzbergera, dotyoticzan 
jednak n o zdołano go odszukać.

I NOŚKE ZNIKNĄŁ BEZ ŚLADU.
Berlin, 13. marca.

[j (PA .) Dziś o godz. 5 rano wkroczyły wojska 
(kontrrewolucyjne do BerTna. Brygada Ehrhardta 
włna&zciowa-la z ork -estrą na czele oraz z  daw
nymi sztandarami woje,mymi- ,3icheTheitsweh-r“ 
zaDeła ulice i bropffa ćfcstęriu do dzielnicy Wilhel
ma, poczem opuściła swoje posterunki. Minister 
obrony' kr jowej Noske, który do godz. 5 rano u- 
rzędował w swej kanceiaryi, nastęjmie zuik"ał i 
miejsce jego pobytu nig jest znane. Dawtny rząd 
ogłosił odezwę wzywającą wszystkich robo-tai- 
ków do strajku generalnego. 'Wszystkie budynki 
rządowe i gmachy publiczne w  Berl-imie zostały 
zajęte przez wojska ktecitrre-wolucyj-nę. Wojska tę 
objęły straż bezpieczeństwa.
i

W MIEŚCIE ZUPEŁNY SPOKÓJ.
Kraków, 13. marca

(PA T .) (Ra-dio z W :ednia.) Z Beriima dowszą, 
że dziś przed ć:oiudrviem panował v  mjeście zu- 
rełny spokój; -cfotychcza-s wcaie -nie widać skut- 
ków ogłoszonego generalnego strcikiŁ Na ulicach 
obozują wojska z Doer/srtz i ustawione są arma
ty. W  okręgach zewnętrznych orgapf-zuje się po
dobno opór ze są-ony robotników.

| MARKA NIEM. SPADA Z GODZINY NA GODZINĘ
Warszawa, 13. marca.

(Telef.) (m) Przewrót w  Barlinc odbił się 
także na g efdzie warszawskiej. Kurs markj nie
mieckiej spadał z  godziny na godzinę, w  końcn 
giełda warszawska zaprzestała zu„e‘it;»  trnsakcy! 
n» rkami. oczefctijąc óds^ych wiadomości z Ber
lina.

NOW Y RZAD WYPIERA SIE REAKCYI.
BerHn, 13. marca.

(PA T .) Z otoczenia nowego kanclerza oświad
czają: Należy zaznaczyć, że nowy rząd niema nie 
wspólnego z ruchem mouarchicznym. Ma on jedy
nie na ceiu utworzenie w ładzy porządku^ Now y 
rza ! chce w sposób lo-jalny wypełnić traktat wer* 
sabki i pragnie przeprowadź ć nowe wybory.

BerHn, 13. marca.
(PA .) Wolff. — Donoszą nam, że nowy rząd 

bynajmniej nie jest rządem reakcyjnym, lecz rzą
dem konstytucyjnym I rządem czynu, który nie 
pragnie wcale r«akcy|, ani monarchii. Stadyum 
przejściowe jest naturaln e nieuniknione dopóki nie 
zostaną przeprowadzone nowe wybory.

ZORGANIZOWANIE NOWEGO RZĄDU „PO
RZĄDKU, WOLNOŚCI I CZYNU".

Berl n, 13. marca.
(PAT.) (-Radio z  Wiednia'.) B. K. r.odaje donie

sienie biura Wolfa- w  Berlinie, że d-zlś o godz. 10 
■przed potudnf-em w j’dała kancelarya Rzeszy o- 
śwftdcźeni®, i  dotjchczaam y rząd przestoję
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•sinieć. Władza przechodzi na genarałm/Sb d y r e k - * 
tora Kaprpa, który zamrę miejsce ‘kanclerza i rorirs 
Jriego Prezydenta nńnstrów. Na naczeltyka wojsko 
’ tygo j nr^'stra w o>y  po worano generała Luct- 
fwiiza. Został utworzony nowy rząd „Porzadku. 
wolności f czyn«“. Zgromadzenie narodowe i Sejm 
Jruskę będą /ozw.ązcue. Kapp i Lu-eętwitz podpisali J 
odszwy.

NO W Y GABINET Z FACHOWCÓW.
BerBn, 13. marca. 

(PAT.) Dyrektor Kapp ma zost3ć dyktatorem. 
Utworzony będzie nowy gabinet złożony z facho
wców.

Zarządzenia dyr. liappa.
Berf.n, 13. marca.

(PA T .) Dyrek-ty Kapp wydał następujące roz
porządzenie: Mandat zgromadzenia maredewego, 
upoważniający je do uchwalenia łconstyiucyi i za>- 
^arcia pokoju wygasi- Na dalsze urzędowanie 
*gr:mTadzenia narodowego nie zezwala się. Pró
by odbvwania zgromadzenia narodowego w  cza- 
sh późniejszym i przedłużenie mandatów jest 
sprzeczne z wolą ludu. Uchwalona już konstyou-

cya traktowana. i®sit przez z^romtadcenie narodo
w e jako świstek papieru. Zgmrr&dzene narodowe 
domaga się wyboru przezycienia Rzeszy nie przez 
zgromadzenie naród w e, lecz przez parlament. 
Wobec tego rozwiązuje sie zgromadzeni narodo
we. O ile porządek w eu-neirzny będzie utrzyma
ny, przywróć-: ną będzie kenstytueya. Równocze
śnie pojawiło się rozporządzenie rozwiązujące 
pruskie zgromadzenie narodowe.

Stanowisko min. G rabsk iego  zachw ianej
Przyczynili się do te^o w znacznej mierze Piastowcy.

W; rszawa, 13. marca.
(Telef.) <m) W  kolach poselskich uważaja 

stanowisko ministra skarbu Grabskiego za mocno 
Zachwiane, przyczynlo się do tego w rrracznej 
■oierze stanowisko FiastOwców, którzy nie szczę-1 
dzą p. Grabskiemu ostrycn zarzutów. Jem się też) artykuł masowo zagranice, 
tłumaczy fakt. że na płatkowe posiedzenie komi-! — —

syi rolnej nie przyszedł ani p. Grabski, arii też nikt 
z ramienia ministerstwa skarbu. Posiowie ludowi 
ponowili swoje ataki na posiedzeniu komisy} rolnej, 
zarzucając p. Grabskiemu, że pozbawia rolników 
benzyny, potrzebnej do motorów, wywożąc ten

Od dziś rucn osobowy zostaje zastanowlony.
Warszawa, 13. marca.

(PAT.) Począwszy od godz. 24 w nocy z 14 
15 b. m- ruch pociągów’ osobowych na wszyst

kich liniach koietowjeh będzie wstrzymany ?ż dto 
odwołani . Wyjątefe stanów ją główne linia, na 
których i-ode je kursować jeden pociąg na dobę. w  
cbu kdemtkach. W ibec tego rumstsrstiwo spraw 
"'ewnętrzmych w  porozum eniu z  ministerstwem 
ł.ciejowem na ten czas zarządza: 1) Prawo prze- 
i: zffu 'kolejami przysługuje wyłącznie osobom- za- 
'■'Oft-fizonym we właściwe zaświadczenia (pirze-

puŁtki). Postowi Sejmowi podróżują bez przepu
stek za okazaniem legitymacyi poselskie®. Wojsko
w i j tTzędsiicy państwowi winni być zaopatrzeni 
w  zaświadczenia swojej zwierzchności, stwierdza
jące, że 3x>dróiują w  celach służbowych. 2) Do 
wydawania zaświadczeń (Przepustek) dla esób 
prywatnych sa upoważnione organa arminiscra- 
cyi lokainej po stwierdzeniu niezbędności wyjaz
du, w  powiecie starostwa. Warszawie : Łodzi ko
misarze Rządu.

ftząd sowiecki odrzucił polską propozycyę pokojową i
Tak przynajmniej twierdzi prasa zagraniczna.

Warszawa, 13. niarca.
(PA T .) Dzienniki zagraniczne kolportują wia

domość, opartą rzekoma na depeszy iskrowej z 
■■Moskwy*, jakoby r/ąd sowiecki od~zuci£ mfał poi- 
ską propozycyę pokojową, oświadczając, że wy
chodzi ona daleko poza ramy propzycyi njemjec- 
ł eh w Brześciu Litewskim. Korespondent wasz 
tyoważraooy został do stwierdzenia, te  polskie 
toynniki miarodajne nic dały żadnej podstawy do 
-nuneyacyi zawartych w  powyższym telegramie 
akrowym rządu sowieckiego. Należy raczę! przy

puszczać, że depesza sowietów, atakująca polskie 
warunki pokojowe ma na myśli prawdopodobnie 
komunikat p. Stanisława Grabskiego, ogłoszony w  
imieniu sejmowej kami syi spraw zagranicznych. 
Gdyby rada komisarzy ludowych okazała mniejsze 
zdenerwowanie i potrafiła zaczekać na ofeyalną 
odpowiedź rządu polskiego, która wysłaną zosta
nie z W arszawy w  najbliższy wtorek lub środę, 
przekonałaby się, że alarmy prasy zagranicznej 1 
rosyjskiej małą oddają przysługę sprawie pokojo
wej.

Flotyffa z 40 s atków zdobyta na PrypecIJ
K o t m i a i K a t  S s s i  a o u  s e n ^ r a i n a g o .

War«zav/a, 13. marca, j przyjaciel znacznymi! siłami zaatakował nasze po-
W  utarczkach patroli w yw iadow cach  <aa pół 

■nc od Dryssy wzięliśmy 18 jeńców. Silne ataki 
łojszewickie w  rejonie Szacfezck po zaciętej wal- 

odparliśmy, zadając przeciwnikowi dotkliwe 
łaty. Na rołudwowy-wschótj od Wijabla odPje- 
afąc atak bowzewicki zdobyliśmy jederl Haraibioj 
nas-z^-jKwy. W  rejonie Ostropula i Starej Sienia
wy pflaccjfwki nasze ogniem harahjnowym zmusig 

patrol Meprzytóacielski do wycofana się. Nie-

zycyc  na wcbhód od Nowej Uszycy. Po zaciętej 
walce nie bacząc na ęrzawaiaiącs siły przeciw
nika, odipa>-liśimy jego ataki. Według dotyeteza- 
sowycłi meldunków zdobycz n sza na Prypecl o- 
próc- dotąd podane], wynos 20 motorówek i 20 
mniejszych statków bojowych. Kjfka polskich ko
lejarzy w  R^-ażycy przyjechało aa naszą stronę 
na doskonałym parowozie amerykańs'k'm-

KULIŃSKI

kule się i zrzuci despotyzm. Punkt ciężkość* 
wschodniej pn}owv świata loży obecnie w War- 
szawie.

o  w y t y c z n e  p o l it y k i  b ia ł o r u s k ie j .
Warszawa, 13. nur ca. 

(PAT.) „Gazeta Warszawska" pisze: U  tnfca- 
śtra spraw zagranicznych p. Patka rozpoczęły się 
narady nad sprawą określenia polityki polskiej w
odniesieniu dc kwęstyi białoruskiej.

POROZUMIENIE POLSKO-LITEW SKIE OSIA' 
GNIĘTE.

Ryga, 13. marca.
(P A T .) Na posiedzeniu’ Rady narodowej o 

świadczył minister spraw zagranicznych co na
stępnie : Nie mogliśmy dotychczas pertraktować z  
rządem sowietów wobec braku dostatecznych 
gurarancyi. Obecnie jednakie ta kr, estya jest już 
na czas e. Z P-clską porozumieliśmy się ^>m<p!st- 
nie co  do sprawy po&ojit. ‘Pożądanem jssĄ aby 
więcej pańsiw doszło do poprćzunrenia w tej 
kwestyi. Pokój winien być trwały.

k o n e e r e n c y e  p o t  s k o , j r u m u ń s k ie .
Warszawa, 13. marca.

(Telef.) (m) W  soootę przedpołudniem odbym 
się przedwstępna konferecya delegatów polskicłf 
z przybyłą do W arszawy ddegacyą poKCiow* 
rumuńska z gen. Aotcnescu na czele

0ELEG4CYA LITEWSKA W  ROS\i.
K<-P&iihago, 13. ‘iTiafrca. 

(P A T ) Wolff. JBeriigskre Titende" donoszą < 
Kowna. W  tych dniach prz^’była d, Mo&cwy t 
Kopenhagi delegacya litewska, celem przygoto
wania pokoju z Rosyą.

w ie c  p o d r ó ż n y c h  z a t p z y m a n y c i i  w
KRAKOWIE.

Kraków, f3. marca.
(P A T ) Wczoraj w  południe podróżn1', któryd* 

strajk kolejowy zatrzymał w Kra-kowie, odbyit 
wiec, po którym delegacya tetyż udała się ck 
kom:te*u strajkowego z prośbą o  pirszczcme po 
ciągów celem jTzew^ezienla podróżnych do id, 
aiłsjsca zamieszkania. Komitet strajkowy zgodzi! 
się na wypuszczenie z  Krakowa potrzebnych jjo- 
c'^gów.

M ILITARYZACYA ELEKTROWNI BĘDZIE 
ĆOFNiETA.

Warszawa. 13. marca. 
(Telef.) (m) Jak słychać nia być oofuicte rot- 

porządzenie o mlfitafyzacyi elektrowni 
sltiei-

MINISTER KARTEL DEMENTUJŁ
Y/arszawm, 13. marca 

(Telef.) (m) Minister kolei Bartę! demem.,je 
wiadomość prasy tutejszej, jakoby w Białej w y 
buchł strajk kolejowy. W  Bielsku strajk trwał tj I- 
ko kilka godzin. Połączenie Warszawy ze Lwo
wem jest zupełnie normalne.

?A.IŁCIE s m o l e ń s k a  b y ł o b y  z ł a m a n ie m

BOLSZEWIZMU?
Warszawa, 13. marca.

wiad z bawiącym chwilowo w  Warszawie znanym 
pisarzem rosyjskim Mereżkowskim, który oświad
czył, że zajęcie Smoleńska przez Polaków znaczy* j

H AKATYSTA  -  BURMISTRZEM GDAŃSKA.
W.i.izawa, U, ntarca. 

(Telei-) (ni) Przewodniczącym gdaitskiej ity- 
ęly państwowej, wybrany zo^ta} burmśstrz G\v.’ii- 
ska, Sahm,

FRANCYA W ZNAW IA  AMBASADĘ FRANCUSKA 
PRZY W ATkKAM Ć.

Paryż, 13. marca. 
(P A T ) Rząd ‘rafflamj zapronocował Trzon- 

wLenie ambasady frapcasfeiej przy Watykanie,
Kraków, 13. marca 

(PA T .) (Radio z  Paryża.) „Petit Pam ien‘‘ do- 
Tiosi z Rzymu, t e  wiadbmość o decyzyf co do 
rodijęcia sh^suuLów Francy;- z Watykanem w yw o
łała tam ogromnte wrażer-io. Rocę jwśredużka rr ■- 
podobno cbiać mgr. Garetti.

(P A T .) . Kuiyer W arszaw k "  donosi: Współ- psby tyle, co zlajnau!^ Rasyl }»<das»wJckIę/ I b»łf. 
h V p - v e r 9 Wursż2Wskte«o“  miał w v- Pzcwłckiewł dut^a. W ó w r .n  i---etyki o-
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fL R O N IK A
W  niedzielę, 14. marca o godz. 3-dej popol. 

.Róża Stambułu", operetka w  3 akt. Leona Fal'*a.
W niedzielę, 14. marca o godz. 7-mej wieczór 

po raz 3-ci „Panny", sztuika w  4 aktach Wolffa i 
Lerou* z pp. Hałacińską, Jankowską, Lichten- 
ste rh, Łozińską, Michno wską, Niemirycz, Żmijew
ską, Biel tok ,m. Czakim, Firączkowskim, Kozłow
skim, Michulowleziem i Nowackim.

W  puniedzialelki, 15. marca o godz. 7-mej wiec z. 
po raz 2-gi „Młodzi i starzy" kom. w  3 kat. Majo 
z pp. Trapszo, Pil er ową, Rowińską, Kwiatkie wi
eżową, Łozińską, Hierowskim, Ratschką, Bieleckim 
Czafeiim.

. W e wtorek 16 marca „Noc w W enecyi" ope
retka w  3 aktach Jana Str ansa z  pp. Miłowską, 
Bogdamcwiczówną, Bielińską, Miero wską, KuH- 
g.wskim, Jolarisfciiiń, Justianemi i Niedzielskim.

W e  środę 17. marca „Eugeniusz Onegin" opera 
IP. Czaykowskrego z pp. Bandrowską, Gree.„ O- 
strowską, Bielińską, Okońskim, Monterem, Wik- 
lińskim, Niedzielskim' i  Jelińsklm.

W e  czwartek 18. marca po raz trzeci „Młodzi 
i starzy" komedya w  trzech aktach' A. Haio z pp. 
Trapszo, Łozińską, RowińsKą, Kwiatkiewiczow ą, 
PMlerową, Hieirowskim, Ratschką, Larewiczem i 
Czakim.

W  piątek 19. marca „Noe w  W enecyi" operet
ka w  3 aktach Jana Straussa z >pp. Miłowską, Bog
da nowiczówną, Bieiiińską Hierowską, Kuligow- 
skim  Jolańskim Juśtianetnt i Niedzielskim.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w  perfurreryi Stoińskiego 
ui. Legionów 1. 1). 2039

Od 9. marca do 15. marca codzienni® o godz. 
7.30 wieczór: Foxtroit>t i walc w duecie Wiftich i 
Nowicki'; „Revue tygodwowe" w  1 odsłonie; „W-ó 
row łapownik", operetka z rosyjskiego w 2 ods fo
tach; tańce rosyjskie wykona duet Wittieh i No
wicki

Repeituar teatru lit.-art. „Czwórka** w  sali 
.Casino de Paris" (ul. Rejtana 3).

Pirogram XVI codziennie o godzinie 7.30 
Tfeczoran. %

Gościnnie występy Mili Kamińsfidej, baltertiny 
Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina Nostow- 
ska, piosenki liryczne, And a Kitschman w  swoim 
repertuarze, Romuald Gieralsieństki, jako „Onufry 
Wywrotek, szewc1"  „Król, Dama, W alet", grote
ska stylizowana Czuż-Cziuźenina, Przekład Ruj- 
wtoa, muzyka W. PergamtpŁai, Biuro pod! firmą 
,,firsaitz", napisał Konrad Tom. W przygotowauu 
wielka rewia w  2 cz. pt.: ,3 en pijaka"'.

Bilety od 9 db 5 u G. Seyfairta (Akadiamicka 
l  6), od 6-tej wecz. przy klasie.

W piątek 19. bm. premiera programu XVII. 
(Wielka rewia p. Ł „Sen pijaka**.

Cal. Biuro koncertowe M. 1 nerka. środą d 
17. marca.’ Koncert kom 50zytors'ci Karola Szymanow- 
e Kiego z udziałem śpiewaczki St. Korwin-Szymanowskiej, 
Krzyps . Pawia Kochańskiego i Kompozytora. — Br'ety 

«  d, Seyfartha- ^1089

Dzisiejszy numer Gazety Wieczornej za
wiera 10 stron.

O przywrócenie czystości Lwowa i walka z
"askarstwem. W  sobotę popołudniu odbyły siS u 
jeneralnego delegata rządu dra Gałeckiego konfe- 
reneye w sprawie zaostrzenia postępowania prze
ciwko paskaTStwu oraz w  spi aiwie wydać s rę ma
jących zarządzeń zmierzających do przywróce
nia i utrzj mania czystości w  mieście Lwowie.

(zet) DOE. przeniosło się Jo Tarnopola. „P la 
cówka" donosi że  DOE. wyjechało w  ubiegły ty
dzień na nowe miejsce pobytu do Tarnopola1, gdzie 
taż przeniosło $:i.ę Przedt niedawnym czasem- do
wództwo frontu podolskiego.

Wielki kiermasz, i “osiedlenie Pań pod prze
wodnictwem pt genu Nawołpej, prez. Neumanno- 
wej, for. SiemiieńsikŃej odbyło si ęonegdaj, celem 
doprowadzema do t a i  ca planu urządzenia.' Kier
maszu w dlniu 21 'bm-. w  sali ratuszowej. Przewo- 
dniczyła >p. WaAgowa. Podnieść należy ofiarność 
pp. artystów malarzy, którzy Pracami swemi za
silili loteryę fantową. Artysta teatru p. Polański 
przyrzekł swój współudział w  częśc' monologowej

a siły śpiewackie ze szkoły p. Zaremby wypełnią 
wokalną część Programu. Pp. kupcy ofiarowali 
znaczną ilość fantów, daiSąc dowody, żs ofiarność 
ich gdy chodzi' o  ceł szlachetny ńgdy niie zawodzi. 
Postanowkmo zasadę myśli jaką podjęła P. Wasn- 
gow a ' organizując atocyę niesienia icoimocy rodzi
nom podupadłym wsikiurteik wypadków v o jry "  u- 
trzymać i kulty wować w  przyszłośoii, tworząc z 
dotychczasowego Konrtetu pań stałe towarzy
stwo w  tym kierunku nadal pracujące. Ostatnie 
posiedzenie Komitetu „Kiermaszu" w e wtorek o  
4.30 w ratuszu.

■(mg) Działki ogrodowe dla ludności. Na posie
dzeniu Korrkefu działkowego Pol. Związkiu Nie
wiast katol. odbytem wczoraj pod przewodtni- 
ctwtm  prez. NeumanJtowei przy udziale delega
tów Radiy nielsknej, rozważano sprawę wydzier
żawienia gruntów na działki dla ludności1. Gm na 
wydzierżawiła Związlkowit 60 morgów gruntów le
żących odłogiem .j irtfiaużytków w  różnych czę
ściach miasta. Uchwalono utworzyć działki po 
200 m 2 dla mteftganicyii i robotjiików i .pobierać orf 
każdej działki 10 Mik. za cały sezon oraz 2 Mk. 
jako wpisowe. Zgłoszeń wpłynęło już 800 do 1000. 
Komitet bodzie silę starał po opłaceniu czynszu 
dzierżawnego resztę uzyskanej k.woty użvć na u- 
dzelene ludności .pomocy przez ułatwienie nabycia 
nason za przystępną oemę i dostarczenia narzędzi 
ogroniczydi. Na wniosek radtago H olw gora u- 
twarzy gunia ma gruntach na Żelaznej Wodzie, 
dzierżawionych dotychczas Miel. Zakładowi po
grzebowemu, działki dila urzędników i retotmków 
miejskich.

Z muzyki. Konserwataryum lwów. pozyskało 
dła swego grona Profesorskiego zna-nąt doskonałą 
pianistkę p. Helenę Ottawową, Aijeincya Tow. 
muz. urządza w e wtorek 16-go b. m. koncert, w  
którym wystąpi po raz p erw szy  we Lwoyije mło
d y  pianista, Mtinz, Kratkowianin, który z cudowne
go dziecka w yrósł na duże nadzieje rokującego 
artystę. Młody piianrsita ma bardzo piękny pro
gram, w  którym ujawini się z  pewnością jego 
wtelfci talent.

(zet) Wi©c ludoy y  w  sprawie ruskiego szkol- 
nkitwa w e Lwawre zwołuje na niedlzidę Komitet 
miejscowy ruskiej pairtyi socyal-demokratyczntj 
w  wiełlde, sa'li Domiu Narodnego o  Łcdz. 3-ciej 
p.o południu.

Przedłużeni? godziny poiicj bej. Ministerstwo 
spraw wewn. przedłużyło godzinę policyjną dla 
teatrów, kin, kawiarń itd. do godz. 11 w  nocy.

§ 19. Odnośnie dt» notatki pt. „Cenzura listowa 
lwowskiego DOG. zniesiona" w  Nr. 5135 i po-atki 
„Gazety Wt-eczornej" pt. „O  wojsfleową cenzurę 
prewencyjna" w  Nr. 5126 z cfnią 12 marca 1920. 
DOG. uprasza o  zarrfeszezenie na podstawie § 19 
uslt. pras, następującego sprostowania: 'Nieprawdą 
jest, iaikooy istnfała wojskowa cenzura prewen
cyjna dla orasy, natomiast 'prawdą jest, że istnie
ją przepisy ustawy prasowej i szereg rozporzą
dzeń M. S. Wojsk, i M. S: W ewn: zabraniających 
ogłaszania wiiadorncści wojskowych, podlegają
cych +ajemnicy wojskowej.

(zet) Listowa cenzura wojskowa także szaleje. 
Moiuaby było przypuszczać, że od 13 lutego, kie
dy to 'została wrzedownie zniesiona cenzura listo
wa, istotnie przestaną być otwierane Sisty i bez 
opóźnień będą dtochadteić»do rąb adresatów. W  
Praktyce tymczasem wygląda ta sprawa zupełnie 
iuaczoij. Oto łw re m  dnia 10 marca b. r. otrzymał

p. R. S. polecony ist z  Żydaczowa, w  stanj© o- 
twartym z wyciśniętą 'pieczątka cenzury wojsko
wej w  Stryju. Oto — jak w  Małcpołsce władze 
wojskowe respektują rozkazy swo-ich wladiz prze- 
tożemycir!

( — ) Nie zadowoleni, z  kwaśna miną opuści! 
mfńfonei nocy jakiś aanatrr stodyczy pracownię 
cukierni Derenia przy uL Głowi ej 7. Nie znalazł 
on bowiem w ne j nic, coby dla niego przedsta
wiało jakąś wartość. I chr ć złodziej nic nie wziął 
z pracowni właściciel cukierni rówmież z w izyty 
jego nie jest zadowalany, bo ża naprawę wyłama
nych krat w  oknie zcplaóĆ mus: 600 fcenon.

(— ) Zgubiono. Amna Bałabanowa, żorna urzęd
nika „zgubiła" wczoraj w  tramwaju ŁD naszyj
nik brylantowy wartości1 10.000 korcu,.

(— ) Pas maszynowy wartości! 30.000 koron 
skradziono wczenaj na szkodę hr. Potockiego z  
folwarku w  Cbjebo-wńćad^, koło 'Bobrki. Jak 
świadczą ślady, złodzieie a pasem zbiegli' w  kie
runku Lwowa.

(- - )  Nieostrożna jazda. Wczoraj na' rogu tdicy 
Leona Sapiehy i KęiTzjtńddlego najechał tramwaj 
na w óz Piotra Ttrrczjna. W óz zos-tał m acznit u- 
szkodzony. a Turczyn silnie pokaleczony. Nieci- 
strożnema woźnicy p trw szej pomocy udzśehł.  ̂
pogo-.owie ratumlkowe.

(x) Nagła śmierć. Wczoraj rano przechodząc 
po.łwórzecni szpifelai tutejszego, zmarł nagle w  
udar serca tamtejszy palacz Ja a  Lebed.

KOMUNIKATy.
Akademickie herbatki niedzielne urządza „Czy- 

tetoia- Akademicka" w  celu oży vi<jnia życia to. 
warzyśko-koleżeńskiiego. Odbywać się v»ędą v 
ikaiidą nledtzielę, o god:z. 5-tej popoJ. w  łokaln Czy 
telri (Łozińskiego 7) urozmaicone prudukcyarti 
Woikalno-muzycznemi}, preleikcyami itp. Bufet, gr> 
towarzyskie, dzienniki i czasopisma na sali. P ier
wsza taka herbatka dzisiaj o godz. 5 popoł.

W te^tr^e „Czw_rka“ obecny progran 
gr?ny będzie jeszcze tylko kilka dni, — t. j. da 
czwartku włącznie. W przygotowaniu wielka, ak 
tualna rewia satyryczno-polityczna w dwóch czę
ściach pióra Spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or“, pod  
tyt.: „Sen pijaka", której premiera odbędzie sit 
w piątek 19. marca. —  Początek przedstawieni} 
punktualnie o 7*30 wieczorem.

Dzis w niedzielę 14. marca w sali „So
koła o g. 7'30 wieczorem odbęd .ie się wykład 
Zdzisława Korwina na temat; Sugestya —  Hyp- 
notyzm —  Jasnowidzenie —  z eksperymentami, 
ponadto eksperymenty jasnowidzenia z Niutą G,, 
znane-n medyum z seansów transowych. 21149

Jaką wartość w naturze przedstawia 
skład ciała ludzkiego?

Pewien Anglik ob tezy ł co możnaby mieć w 
naturze z materyafu, r  kfórep’© zbudowane jes 
ciało ludzkie.

Istoty biaŁąowate = 1 0  tuzinów jaj,
Fosfor =  835.000 zaspałtek.
Węgiel =  9.500 ołówków.
Tłuszcz =  15 tomttów świec.
Zeiaizo =  gwoździ za 2 ceniuny (ecua przód' 

wojenna
Sól =  soli za 2 cmtiimy.
Cukier =  oukiru za 8 cantumów.
W«>dy =  50 titiów.

O oszustwa autom obilow e.
Oszukańcza spółka. —  Rozprawa przed DOE. i DOG. _  Członkowie spółki. — Łup wojenny. 
Kierownik spółki. —  Drugi w spólnlk. -  Dalsi wspólnicy. —  Podział zysku. —  Wykrj-cie spółkL 
Zasługi kapitana Boguckiego. —  Aresztowanie spółki. —  Rozprawa. _  Świadkowie.

Lwów, 14. marca. 
Głośną była w  lecie roku ubiegłego sprawa 

oszustw automobilowych, łKpefaiicnycto przez o- 
sławiona już dziś spółkę iKro'kowslki, Kwieciński, 
Stankiewicz, Rosenmann i Pretel. Na szczęście 
sipółka ta działająca n etyłko na szł,odę skarbu 
Pańswa ale także ptz eciwiko sile zbrojnej inie 
długo operowała, gdyż dzięki energii naszych 
władz wojskowych, względnie kierowników po
szczególnych jej dzżałów, machinacye tej spółki 
rychło wczas odkryto i całą spółkę osadzono pod 
kluczem. iPńzećiwKo Ko kowskiemu i Kwieciń- 

jskiemu, jako przydzielonym do forrnacyi polewej

odbyła sie —  jak wiadomo — przed dwoma1 n*e- 
siącaamt rozprawa przed sądęm> DOE.. który zasą
dził Krokowsikbga na 10 ą Kwiecińskiego na 18 
łat ciężkiego więzienia!.

Jutro zaczyna się
przed sątfem DOG. 

rozprawa przeciwko Kazimierzowi Stankiewiczo
wi i Jakóbrwi rjosemnałtowi o zbrodnię z par. 327 
w. u. k. karaną wedle par. 329 w . u. k.

Członkowie spółki.
Kazimierz Stankiewicz urodził się w  rokt 

1892 we Lwowie, dokąd też jest przynależnym*
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teśf rafgti rzym.^kat, sćanu wolnego, absołwó&t
S2fe-5|y technicznej, bez majątku i poprafedhlo łuż 
kST2Tiy..

Jakób Rosenman urodził stę w  Knihinłni* pod 
Stanisławowem, przynależny do Lwowa, religii 
'Oojż., żonaty, kupiec z ukończma szkołą wydżia- 
«nvą i dwiema klasami sefcofy handlowej, posiada- 
fcey około 150.000 koron majątku.

Rozgrafafoay łup wOjenuy.
Ze względu na wielkie zaąyer&śo^anię, jakie 

rozprawa ta bndżi, przypominamy pokrótce prze
bieg całej afery.

P o  odbiciu z rąk Lflcraińców przez zwydyzką 
trrrrię polską wschodniej części Małopolskt, wpadł 
V’ ręce jej bogaty łup wojenny. W  szczególności 
v-osdla w  rfce polskie w  Brodach ł w  Stanisla- 
v  .wie wielka liczba automobili 1 materyałów au- 
t‘wab iłowych, pozostawionych tamże przez ucis
kającego wroga: Zanim jednak materyał ten zo
stał przez władze wojskowe objęty i- zabezpicczo- 
rtp, nieuczciwi spekulanci mimo, że był ort' w ła
snością skarbu państwa: znaczną isgo część roz~ 
grąbiliT puścili w  obieg handlowy.

Eksploatacyjna spółka.
Cerem lepszej i systematycznej ro zp rze d a j 

ćssrabrcaiego łupu utworż-yla się spółka, w  skład 
której wes»li: były ądw okąt Stan sław. Krokow- 
ś';d, Stanfdewjtz, Rofcamaan i były por. Wojs.k 
Polskich KwtecirUski, przydzielony jako kierownik 
autor uch u do grurpjr samochodowej przy Dowódz
twie Fro«tu galicyjskiego.

Kterownft spółki.
hńcyatorep] i kierownikiem całej taj spółki 

by* adwokat Krókiowśikt, który jako jednoroczny 
ocfcctinik tfeżyi od wypadków listopadowych 1918 
iż  de pierwszych dna kwietnia 1919 r. pętając Przy 
Dowództwie Grapy samochodowej funkcję, oce- 
•'iciela gum i przyrządów automobilowych zaku- 
łrpnych od prywatnych dostawców, pyzyegem 
fcafreutowaił s ę  dosikonale w  stosunkach panują
cych w  Grupie samochodowej.

Drugi spółnik-
W  'kwiettfti 1919 r. Krokowski otrzymał ur

lop.. z ikrtórego już więcej do służby nie wracał, 
funkcje jego cbjął nor. W . P. Tomasz Kwieciński, 
zażyły jego przyjaciel, który od1 listopada 1918 <r. 
był przy-dzkścny db Grupy samochodowej jako 
kierowrók aw-farudru.

Dałs} spómicy.
Celem lepszego wyzyskiwania nieukrystalizo- 

Wanej jeszcze OT®anizacyi wojsko vei Krokowski 
6od; pozorem wyliucziema od dostawy żydów, 
Przystąpił do założenia spółki, która m ała dosta- 
Wę maferyątów awitomobilowych dla Grupy samo- 
tho';’bwej ująć w  swa ręce. Do spółki tej wesali 
oprócz Krokowsldego i Kwiecińskiego', Kaźm ierz 
Stankiewicz oraz właśn-Jo dwaj żydzi Jakób Ro* 
'Oman i szofer Lepo Preteel.

Pwfeał pracy j zysku.
Role swoje spólnfcy podzielili między sobą w  

Wp .sposób, żc Stani’ icw icz i Rosonnian 'dostarczali 
kawrtaiu i byli fa!A!ijxznytnfrT dostawcami gum, 
Kwieciński dokonywał oceny a Krokowski pośre
dniczył w  korzys%iem dki spółki eteniamu. Zysk 
Przjnpa-dający spółca podzełtl-i w  tfer sposób, żc 
Stankiewicz i Roscaman otrzymywali ;po 30 proc., 
J&ś Kw iecista i Kroko-ws&j o 20 proc.

Rażący przykład.
Jata Kw !ecińS!ki dbał o inreretsa spółki dowodzi 

‘W-cpujacy fakt, jeden z wielu. Dnia S lferca 1919 
Krckowjiki \  Kwieciński) zakupili- w- Stanisławowie 
ń Wężów, Ą ęJaszcze i 3 ipodusżkj za 5563 'kor. Na
stępnie po usuwęchi 3 poduszek Krakowski- w y
stawił k w  t ma 12 tysięcy koron, wymianjaSąc Jako 
sprzedającego Staniew icza, kwit ‘ en zaopatrzył 
Kwetiósiki otfpowiodmiią 'kHauzulą a* Krokowski na- 
sto n ii y  cniątóze zabvka$ow»ł. Zysk poidzjetono 
w ten sposób, że odimiennie od układu Kwieciński 
i Kwkowsfe zami'aśt 30 otrzymali W) ł róc. a Stun- 
aiewicz i Rosenman zamiast 60 tylko 40 proc.

W ykrycie spółłd.
Oszukańcza ta spółka nie PrrowaKfzUa na szczę

c e  długiego żywota, gdyż już po jedoirm-csięćz- 
hej dtaiałąkości w erągu której pobrała za dostar
czone touury 241.403 kor., w ykryto jej Zbrodni
czą działalność.

Kwpftan Bogucki.
Zasługą to kapitana Franciszka Bogackiego, 

który w czerwcu 1919 r. został przydzielony do 
Grapy automobilowej. Ponieważ Już poprzednio 
dochodziły do jego uszu wiadomości o  naduży
ciach popełnianych przez person al grapy automo
bilowej, zaczął pitolę obserwować jego działal
ność

Za drzwi odą wyrzucą!
Zachowanie się Pretżla wobec Kwiecińskiego 

byfó ostatnią deską do grobu spółki. Razu pew
nego bowltsm przyszedł Pretzć’1 do biura i gdy 
Kwieciński odezwał się do niego: „Ty cybuchu! 
za drzwt cię wyrzucę! Pretzel nie krępując się o- 
becnośclą kap. Boguckiego, sadząc, że jest on ję
drnym z ludzi Kwiecińskiego, odciął się słowami: 
„Zarobił tamtego tygodnia pa mnie 70 tysięcy ko
ron i mógłby jeszcze coś zarobić'1 

Aresztowanie spółki
Ta poufałość Pretzla wobec Kwiecińskiego 

upewniła kaa Boguckiego w  przekonaniu, że ma 
przed sobą spódkię oszukańczą a chcąc sumiennie 
się zająć całą sprawą, postarał się o m&mjat od 
generała Iwaszkiewicza do przeprowadzenia do
chodzeń. Wynikiem fch było, że na dęiiu 29 flpea 
1919 r, caią spółkę ptzyarosztowano f osadzono 
W więzieniu) ślędcżem pod zarzutem zbrodni oszu
stwa i  zbrodni dfeiałamia Przeciwko file zbrojne? 
Państwa

Rozprawa.
Za zbrodnie te. za które Krokowski f Kwlec ń- 

skf już zostali zasądzeni, odpowiadać będą jutro 
Stankiewicz t Rosontnap p^zed tryłKunałćmi sądu 
D. O. G„ któreimu órzewedne^yć będzie trajor 
Ib. S, dr. Giziń-sikń a 'as'.harźać będzie tdr. Matek. 
Stankiewicza, broni dr. Pieracki a Rosemmana- ad w. 
Herschtal. Sprawę pretzla wyłącrcmo i oddano 
sądowi karnemu cywilnemu.

Świadkowie.
Do m u ra w y  powołano mięcfoy Innymi rią̂  

stępujących św-adfeów: Krokowskiego i Kwjóciń- 
sk ego, którżi* będą tfo«ftawłtni i  więzienia w  Sta
nisławowie. kuf. Bogticf. ilcgo, rotm. Święcickiego, 
kap. Doibora, por. Misi agi ewicza i stł kom: Łu-
komsklego.

t NADESŁANE.
Dali 14 b. m. PREMIERA
w popularnym kinoteatrze pl. Maryackl 1*10

99 FATAMORGAMA"
Krwawy terer
bolszewicki w Kilowie
grozą przejmujący dramat w 4 aktach.
Naturalne zdjęcia dokonywanych z premedytacją 
rozstrzeliwań niewinnych ofiar. —  Całe pola za
słane trupami Polaków, Żydów i Ukraińców, ja- 

koież dzieci, kobiet i starców. 21t$3 
Nadprogram: doskonała, salon, komedya w 2 akt

as p o  r e d u c i e , aa
SpecyalistS chorób skórnych i wenerycznych

Dr. NI CHAŁ SALPETCA
Sykstusba 17, o>L od 8—9 i od 17 -6. 21154

Z izby sądowej.
Lwów. 14. marca.

(żel) Przed trybunałem sąću wojskowego iu- 
teiszego DOG. stawał ks, Emil Radszikiewicz, g r, 
kat. proboszcz z Wfozeriki wielkiej. Akt oskarżenia 
zarzucał mu zbrodrwę z § 327 w. u. k.. popetarontą 
rz^kwoo przez to, że w  listopadzie 1918 r. zorga
nizował jy Wiszep/ce zgromadzenie, oia fkitórem 
podburzał lud, nsktertiał go do trzymania się. aby 
szedł zgodnie ręka w  rękę i uje dopuścił wojsk 
(rołssłęicli na menrę ritską, łscz walczył przeciwko 
Poląyicfm wytrwale.

Po ipTzeprowadzonej rozpray^e pod przewod- 
8?tehvem majora-atjdyrtoffa dra Gizińskiegło, trybu 

JnaJ wydiał wyrofio. awalntający oskaiżorttgo c4 
i :Gny I kary, motywując to tem, że nawet gdyby 
j zarzuty były okazały się iM-awdzlwe, nie tmrżaa 
j by w  nich dopatrzeć się wyntferronei zbrodni 
» W)>fi^adn«go brorrił mec. dr. Wołoszyn.

Wykrycie sprawców strasznego mordu w Kołomyi.
Aresztowanie Berezowskiego. —  Poszukiwania za drugim mordercą. —  Bandytyzm w mieście.

Projekt zaprowadzenia połicyi państwowej.
(Korespondencya własna .Gazety Porannej- )-
Kołomyją, 13 marca. 

Dzięki niezmordowanej pracy tut. organów 
ślcaczych już zostało
prawie w zupełności wyświetlone morderstwo
dokonane na oseba h ofieyała sądowego Strum- 
bergere i jego dwóch iynach. Jeden z morder
ców, nazwiskiem

Berezowski, tut. mieszczeniu.
już osadzony w więzieniu, za diu^im niej kim 

Myn jl skiem, 
czyni się poszukiwania, które zapewne doprowa
dzą do celu. Śladem, po któ ym ejetci poił yjnl 
doszli do wykrycia morderców była krowa, którą 
znaleziono nad Prutem z rewiąran.mi oczyma. 
W braku policyj ego psa s n :

organa Sledrze pos ły za śladem 
toj krowy, co pochłoń ło masę czasu i pracy.

onieważ krowa ugeniała w rozmaitych kierun
kach. Trud opłacił się, ślady doprowedziły do 
mieszkania wymienionego Berezowskiego, a pr ed 
stajnią znów się zatarły, pon eważ Berezowski 

obawiał się widocznie 
tych śladów i podłożył na podwórzu słomę, po 
Której krowa przeszła. Przesłuchany Berezowski 
zupełnie przyznał się do czynu, jednak zaprzecza 
jakoby był czynnym w samem morderstwie. Stał 
tylko na czatach i rabował.

Dusił ofiarę sznurkiem Mynajluk.
człowiek olbr ymiej siły. Sznurek znaleziono 
Mynajluk chcąc siu przebrać w płaszcz wojskowy, 
wywabił jednego żołnierza z koszar w pole i tam
go począł sznurki ;ną dusić. Istnym cudem wyrwali 
»w  sę  żołnierz i w iódł do koszar, nikemu o!

niczem nie mówiąc. Zaznaczyć wypade, śa My- 
nojluk przyjechał do Kołomyji po prawdopodo- 
bnem dokonaniu morderstwa w Czerniowesch, 
jest on również podejrzany o morderstwo po
pełnione w  Stanisł :wowie.

Stosunki więc bezpieczeństwa w Kołomyj* 
ze względu na b ak sił policyjnych okropne, « 

bandytyzm jest tak rozzuchwalony, 
źe nawet przeciw organom bezpieczeństwa uży 
wa ą bandyci broni palnej, jak to miało miejsca 
przez dwie ostatnie noce z rzędu. Specyalne u- 
znanie za dzielne tropienie bendytyzmu należy 
się ajentom Błońskiemu I Śliwińekiemu. Ko
niecznem by jednak było
zaprowadzanie w Kołomyj! połicyi państwowej, 
ponieważ pclicya miejska ze względów finanso
wych napotyka na wielkie trudność). (Brak obu
wia, płaszczów, li. ha płaca itp.) J.

K O M U N I K A T .  

Przedłużenie ważności kart chlebowych.
Z  powodu niemożności dost rcze-in w bie« 

żą ym ty„odniu piekarniom potrzebnej na po 
krycie całego za otrzeb wania ilości mąki, prze
dłuża się ważność kart chlebowych tego tygodnio
wych oznaczor.vch Nr 3 do wtorku dnia 16./fil, 
1920 włącz de Kirty chlebo:łe oznaczone Nr. 4, 
bedą realizowane pocsąwazy od wtorku dnia 
16. III. 1920. 21140

Miejski Zakłsd eprowizacyjny.



Str. 10 „GAZETA PORANNA**. Nr. 5151

Imtaia w sumie rtófo SMoebaddw.
W myśl rozporządzenia Ministerstwa Spraw 

Vojsk. (Dz. R. Wojsk. nr. 97 z dnia 27 go gru
dnia 1919 p. 4095 — ogłaszam co następuje:

1. Wszystkie samochody i motocykle kur
sujące w obrębie państwa Polskiego niezależnie 
od przynależności państwowej, podlegają tutej
szym przepisom obowiązującym jazdy.

2. Każdy samochód, przebywający w obrę
bie państwa Polskiego musi posiadać pozwole
nie na prawo jazdy i numer, który otrzymuje od 
Dowódzcy Wojsk Samochodowych danego Okrę
gu Generalnego —  wraz z przepisami obowią
zującemu

3. Pozwolenie to służy mu no przeciąg je
dnego roku i może być wydane przez Dowódzcę 
Wojsk Samochodowych D. O. Gen. o ile ten u- 
zna, że przedstawione dane i kwaiifikacye szo
fera są wystarczające ze względu bezpieczeństwa 
publicznego.

4. Oficerowie, urzędnicy wojskowi i policya 
samochodowa Dow. Wojsk Samoch. Okr. Gen. 
Lwów ma prawo zatrzymać każdy samochód kur
sujący obrębie D. O. G. Lwów, sprawdzić je
go dokumenty i w razie nieprzestrzegania prze

pisów jazdy aresztować i odprowadzić do Dow. 
Wojsk Samoch. O. G. Lwów.

Oficerowie, urzędnicy wojskowi i iirkcyo- 
naryusze policyi samochodowej winni posiadać 
legitymacye, dające prawo zatrzymywania samo
chodów.

5. W  miejscowościach, nie posiadających po- 
1 cyi samochodowej, obowiązki takowej pełni wy
łącznie policya komunalna.

6. W razie nieszczęśliwego wypadku, insty- 
tucya, do której samochód należy, winna bez
zwłocznie zameldować o tern Dowódzcy Wojsk 
Samochodowych danugo Okręgu Generaln. wraz 
ze wskazaniem numeru samochodu i nazwiska 
szofera.

7. Trzykrotne powtórzenie się wypadku z 
tym samym szoferem pociąga za sobą odebra
nie pozwolenia jazdy danemu szoferowi pod oso
bistą odpowiedzialnością instytucyi. do której da
ny samochód należy (w  specyalnych wypadkach 
Dow. Wojsk Samoch. ma prawo i wcześniej ode
brać pozwolenie jazdy).

8. Odpowiedzialnym za ścisłe wykonywa
nie przepisów jazdy przez samochody jest Do- 
wódzca Wojsk Samochodowych Okręgu Gene
ralnego.

9. Kierowca, który nie zatrzyma samochodu

na dany znak oficera lub funkeyonaryusza poH* 
cyi samochodowej, podlega odpowiedzialności — 
włącznie do odebrania prawa jazdy; odpowie* 
dział'.ości podlegają również pasażerowie samo* 
chodu, jeżeli nie zmuszają kierowcy do zatrzy* 
mania wozu.

12. Oficerowie i osoby cywilne, korzysta* 
jące z samochodów, winni czuwać, by kierowcy 
przestrzegali przepisów obowiązujących.

11. Dowódzcy Wojsk Samochodowych Okr. 
Gener. przysługuje prawo odbierania pozwoleń 
jazdy kierowcom oddziałów wojskowych —  na* 
wet mu niepodległych, które posiadają w swo* 
im stanie samochody, a stacyonujących —  choć
by czasowo —  w obrębie Okręgu Generalnego
LWÓW.

12. Wszystkie dowództwa i oddziały, po* 
siadające w swoim sianie samochody, —  winny 
mieć nadzór, aby kierowcy podlegających m« 
oddziałów, przestrzegali obowiązujących ich prze* 
pisów- 2l 145

RESTAURACYA i POKOJE DO ŚNIADAŃ
W ODNOWIONYM LOKALU OD 14. B. M. POD NOWYM ZARZĄDEM F. ŁĄCKIEGO i M. RAZMUSA
D o s k o n a ła  K u c h n ia .  JBf jF* &  
O K a id e j  p o r z s  d n i a  P I W O

B u fe t  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  w  c ie p łe  i z im n e  p rzeK ąsK i*  
o  n o r m a ln e j  t e m p e r a t u r z e  i in n e  s z la c h e t n e  n a p o je *  ^  2116$

F I L A T E L I S T Y K A

Zamienię austryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hal- na 
brakniące mi 4, 6 i 30 hal. Administracya pod: „Fi
latelista". ^  |3J

Stare znaczki austryackie kupuję po najwyższych celach. 
Admin. pod „Zbieracz". 21134

Zamienię rozmaite marki, w  tern znaczna ilość husar
skich, belgijskich,, oraz rozmaitych austryackich. Zgło
szenia do Administr. „Gazety Wi sczi-mej" pod „Fia-

1E

telista". 21135

Zamienię mar*., bułgarskie, wydane z okazyi chrztu ks. 
Borysa, czyste, także w blokach po kilka sztuic, oraz 
kasowane. Administracja „Gazety 'Wieczornej" pod: 
Bnłgar". 21136

Kupuję i zamieniam marki , szelkiego roozaju na pod
stawie ostatniego katalogu Michla. Adm. „Gar. Wiecz." 
pod Krakowianin". 21137

Kto mi oznaczy za wynagrodzeniem , wed'e umowy, 
pewpe marki bośniackie, których niema w żadnym ka
talogu. Jako wynagrodzeń e mogę odstąpić ew- pewna 
iiość owych marek bośniackich. Admin. „Gaz. Wiecz." 
Dod „Bośnia i Hercegowina". 21138

H _________ PCSftBY i p ą ju a_________ |

Kapitaliści, współpracownicy, agenci i siły biurowe po
szukiwane do rozszerzenia istniejącego konsumu. Zgł - 
szenia od 3— 5 popt-ł. Zakład Transakfyi finansowych, 
Lwów, Bielów*’1 iego 5. 21020

Natychmiast p o s z u k iw a ł :  rządca, leśnic y, nauczy
cielka, Francuzka, panna do bufetu, wsze ka służba 
dworska, domowa, restauracyjna i kawiarniania. -  
Biuro A. Dzinganewskiego w Stanisławowie 21144

Sfeacttaftiwie (M ii)
potrzebni natychmiast 

d o  r o z p r a w y  s ą d o w e j .
Zgłoszenia w Referacie prasowy II O. G. t y i  K O 

w niedzielę 14. marca od goaz. 10 do 14ł/z, ul. Wa
łowa 16, drucie piętro. 21166

K U P N O ,  S P R Z E D A Ż ,  Z A J 4 IA N A 1
Sprzedam kolczyki a brosz-kulon z brylanlam i  pierwszej 

jakcś :i. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gaz. Wieczornej" 
pod „Maria*. 21118

Kupię dywany perskie. —' Zgłoszenia sprzedawców przy 
ul. Słowackiege 1. 16, pierwsze piętro, drzwi na lewo.

21151

»  -hC A L i .  S K L i P f ]

nagrody za wyszukanie pomiesz
kania o pięciu pokojach z wszel
kim komfortem w śródmieściu 

lub k l iko  śródmieścia,
Zgłoszenia pod literami H. P. do Ad 

ministracji „Gazeiy Wieczornej*', 21060

j | ' R O Z m i T i  P]
W dnia 10. marca b. r. skradzio o dokument wojskowy 

6-go batalionu Saperów w  Przemys.u na imię Włady
sława Chrobaka — zatem dokument ten unieważ.iia się.

?ilSp

płacę za aparat strrych, sztucznych zębów, kupuję każdą 
ilość, nawet połamanych, o także stare, zł "te zęby. 

Hotel City, ulica Legionów 11. pokój nr. 10. Co
dziennie od 9 rana do 6 wieczór bez przerwy. Pozostaję 
przez bardzo krótki czas. 21027

D

M a g a z y n  k ra w ie c k i
poleca oraz wykonuje ubrania męsl 'e z angielskiej m*- 
teryi w najlepszem wykcńczsniu po cenach przystępnych

NACHTWAfHTSB
U l. S Y K S T U S K A20967 10.

SOLALI
IJLd&u

99FORTUNA"
Koncesjonowana Agencya pośi -dnictwa kupna i sprzedaż} 
kamienic i majątków ziemskich FRANC ISZKA M U S2AKA 
Lwów, Friedrichów 8, poleca do Kupna kii a rertow-ych 
kamienic, will i majątków ziemskich w całej Małopolscf 
Przeprowadza wszelkie tr insakeye w zakres pośrednictwa 
wchodzące z wszelką dokładnością i jak najrychlej. —* 
Niemniej przyjmuje w komis wszystkie wyżej wspomni* 

ne dobra i majątki. 21 jA3

E K L A M A

D A J E  PIENIĄDZ
W Y D A N Y  N A  R £ K L / i M $

Y l / p i C Y  na krajowe kursy
JL b s kilimkarskie

w państwowej szkole przemysłowej wc Lwowie ul Snopkowska 47 odbędą 
się w dniach od 15 do 25 marca br. w godz< 10-12 rano w Sekretariacie 
powyższego Zakładu. Bliższ. informacyi udziela Dyrekcya ustnie lub pisemnie

Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasa“ uL Sokoła A 
Nakładem -Spółki akcyjnej wydawniczej",

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Zastępca redaktor* naczelnego 1 redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI,


